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 OD  NACZELNEGO …z 

 
Koleżanki i Koledzy! 
Drodzy Czytelnicy! 
 
            Mija kolejny rok w naszym życiu osobistym i w naszej działalno[ci 
stowarzyszeniowej. A w naszym stowarzyszeniu przyniósł on wiele cieka-

wych wydarzeń. Najważniejszym z nich był IV Kongres Elektryki Polskiej, 

który odbył si� w czerwcu w Poznaniu.  A z ważniejszych wydarzeń na na-

szym oddziałowym podwórku należy odnotować kilka imprez związanych 
z obchodami Mi�dzynarodowego Dnia Elektryka, organizacj� XXI edycji 
seminarium ELSEP 2024, jesiennego spotkania seminaryjno-integracyjne-

go w Skrybiczach, a także oddziałowej wycieczki do Rumunii. Wydali[my 
także trzy kolejne numery naszego Oddziałowego Biuletynu i organizo-

wali[my ciekawe wystawy oraz olimpiady dla młodzieży. Współpracowa-

li[my z NOT w Białymstoku w realizacji interesującej inicjatywy comie-

si�cznych „Inżynierskich [ród”. Wsz�dzie warto było uczestniczyć z SEP, 

gdyż były to bardzo ciekawe przedsi�wzi�cia.  
Oddając Wam do rąk kolejny 69. numer Biuletynu liczymy na 

Wasze zainteresowanie jego zawarto[cią. Znajdziecie w nim jak zwykle 
diariusz ostatnich oddziałowych wydarzeń „Z życia oddziału SEP”, a także 
kilka interesujących artykułów, w których autorzy omawiają kwestie roz-

wiązań alternatywnych zamiast gazu SF6, konsekwencji wyładowań 

atmosferycznych oraz w kąciku historycznym, o obecno[ci informacji o te-

chnice w prasie i publicystyce doby pozytywizmu oraz początkach Wy-

działu Elektrycznego Politechniki Białostockiej. Dalej prezentujemy artykuł 
młodego inżyniera, na temat Jego pracy dyplomowej nagrodzonej w na-

szym dorocznym Konkursie. Kolejnymi pozycjami są relacje z naszych 
oddziałowych wydarzeń integracyjnych, jakim były: wycieczka do Rumunii 

i oddziałowe jesienne spotkanie seminaryjno-integracyjne w Skrybiczach.  

Kończymy, jak zwykle, intrygującym felietonem autorstwa kolegi Marka 
Powichrowskiego. 

            Cały Zespół redakcyjny Biuletynu Oddziału Białostockiego SEP życzy 
naszym czytelnikom i sympatykom miłej lektury bieżącego numeru 
Biuletynu oraz wszystkiego najlepszego w nadchodzącym 2025 roku.  
 

Paweł Mytnik  
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  Z  |YCIA ODDZIAAU  SEPz 
 

 

WrzesieD 2024 – GrudzieD 2024 
 

● Wyjazdowe jesienne oddziaBowe spotkanie seminaryjno-integracyjne Za- 

     rząd OddziaBu SEP zorganizowaB w dniu 27.09.2024 r.  OdbyBo się ono w go- 

     \cinnych progach ośrodka konferencyjno-bankietowego „Zaścianek Podla- 

     ski” w Skrybiczach niedaleko BiaBegostoku. WzięBo w nim udziaB 80 ucze- 

     stników, którzy na początku na zewnątrz obiektu zostali poczęstowani pysz- 

     nym bigosem i piwem z beczki. ByBa \wietna okazja do spotkania dawno nie- 

     widzianych kolegów i porozmawiania. Po przej\ciu do sali bankietowej ucze- 

     stnicy wysBuchali wystąpienia dra hab. in}. Jacka Kuszniera prof. PB, na 

     co dzień pracownika naukowego WydziaBu Elektrycznego Politechniki BiaBo- 

     stockiej i czBonka SEP. Prezentacja dotyczyBa przebiegu i wyników IV Kon- 

     gresu Elektryki Polskiej, który odbyB się w czerwcu br. w Poznaniu oraz VII 

     Sympozjum Historia Elektryki, które odbyBo się we wrze\niu w Rzeszowie. 

     A potem odbyBa się czę\ć integracyjna, która trwaBa do póznych godzin wie- 

     czornych przy jadle, napitku i muzyce serwowanej przez DJ-a. Organizato- 

     rzy kolportowali te| najnowszy 68. Numer oddziaBowego Biuletynu. W ocenie 

     uczestników impreza byBa bardzo udana. 
 

●  W dniach 12-18 pa{dziernika 2024 r. odbyBa si� wycieczka do Rumunii  

      zorganizowana przez Zarząd OddziaBu BiaBostockiego SEP. BraBo w niej  

      udziaB 24 uczestników, którymi byli nasi sepowcy i czBonkowie ich rodzin. 

      Impreza odbyBa się pod hasBem „Tajemnicza Transylwania”. Uczestnicy 

      mieli okazję zapoznać się z ciekawą i zawiBą historią, kulturą i obecnymi  
      osiągnięciami Rumunii. Z pomocą wspaniaBej przewodniczki p. Karoliny 

      zwiedzono wiele miast i ciekawych obiektów w historycznych regionach 

      Transylwanii i WoBoszczyzny, a przede wszystkim sBynny zamek hrabiego 

      Draculi w miejscowo\ci Bran i monumentalny PaBac Parlamentu w Bukare- 

      szcie zbudowany przez komunistycznego dyktatora Nicolae Ceausescu. 

      W trakcie caBej imprezy panowaBa \wietna kole|eńska atmosfera.  
 

●  W dniach 7-10 listopada 2024 r. odbyBa się kolejna edycja Ogólnopolskich 

      Dni MBodego Elektryka 2024. Gospodarzem imprezy byB OddziaB Bydgoski 
      SEP i Politechnika Bydgoska. W XXV ODME 2024 OddziaB BiaBostocki 
      SEP byB reprezentowany przez zespóB ze Studenckiego KoBa SEP dziaBające- 

      go na Politechnice BiaBostockiej w skBadzie: Maksymilian Falkowski, Kacper 

      Pisiecki, Aukasz SokoBowski, MichaB Zalewski. Impreza ta organizowana jest 

      przede wszystkim w celu integracji przyszBych elektryków ze \rodowisk aka- 

      demickich uczelni technicznych. 
 

●   W dniu 06.12.2024 r.  na Wydziale Elektrycznym Politechniki BiaBostockiej 
      obradowaBa Komisja Konkursowa w ramach Konkursu SEP i WE PB na wy- 

      ró|niająca się prace dyplomową z dziedziny elektryki. 
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  CzBonkowie wspieraj�cy OddziaB BiaBostocki SEPz 
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  NAUKA  I  PRAKTYKA .   

 
Zakaz stosowania gazu SF6 w urz�dzeniach energetycznych 

– rozwi�zania alternatywne 

 
dr in}. StanisBaw KiszBo, Instytut Energetyki – Państwowy Instytut Badawczy 
Warszawa, ZakBad Do\wiadczalny w BiaBymstoku 

 

 

1. Podstawy prawne i podj�te dziaBania 
 

        W dniu 20.02.2024 r. opublikowane zostaBo Rozporządzenie Parlamentu 
Europejskiego i Rady Europy (UE) 2024/573 z dnia 7 lutego 2024 r., w sprawie 

fluorowanych gazów cieplarnianych, zmieniające dyrektywę (UE) 2019/1937 

i uchylające rozporządzenie (UE) nr 517/2014. Rozporządzenie weszBo w |ycie 
11 marca 2024 r. 

        GBównym celem rozporządzenia jest sukcesywne ograniczenie stosowania 
urządzeń z fluorowanymi gazami izolacyjnymi. Od stycznia 2026 r. zabronione 
jest stosowanie gazu SF6 we wszystkich nowych rozdzielnicach \redniego napię-

cia, a od 1 stycznia 2028 w rozdzielnicach wysokiego napięcia. Wynika to z tego, 
|e bran|a elektryczna ma niecaBe dwa lata na wdro|enie w |ycie postanowień 
w/w rozporządzenia. 
        Poniewa| gaz SF6 jest jednym z gBównych  \rodków izolacyjnych i Bącze-

niowych, w zakresie urządzeń \redniego napięcia, zakaz jego stosowania jest 
du|ym wyzwaniem dla przedsiębiorstw energetycznych. 
        Przedmiotowe rozporządzenie wymaga od przedsiębiorstw energetycznych 

i producentów podjęcia dziaBań w kierunku przygotowania katalogu alternatyw-

nych rozwiązań wolnych od gazu SF6. 
        Operatorzy Sieci Dystrybucyjnych, odpowiedzialni za bezpieczeństwo sy-

stemu elektroenergetycznego dystrybucyjnego, powinni w sieciach energetycz-

nych stosować urządzenia pewne i sprawdzone, które muszą speBniać standardy 
bezpieczeństwa i jako\ci (potwierdzone przez odpowiednie certyfikaty wydane 
przez uprawnione jednostki certyfikujące). 
        Polskie Towarzystwo PrzesyBu i RozdziaBu Energii Elektrycznej w Pozna-

niu podjęBo inicjatywę rozeznania skali problemu obejmującego aktualny stan 
instalacji z gazem SF6 i stan przygotowań produktów alternatywnych do urzą-

dzeń z gazem SF6. 
        Polskie Towarzystwo PrzesyBu i RozdziaBu Energii Elektrycznej zwróciBo 
się do producentów i dostawców urządzeń 110 kV (WN) i 15-30 kV (SN) o po-

danie rodzajów urządzeń, danych technicznych i okre\lenie przewidywanych 
terminów gotowo\ci do produkcji i dostawy nowych urządzeń. Rodzaj alterna-



 

5 Biuletyn Oddziału Białostockiego SEP nr 69, GRUDZIEC 2024 

 

tywnych urządzeń obejmuje stacje transformatorowe SN/nn, zBącza kablowe SN, 
rozdzielnice WN i SN, rozBączniki, wyBączniki, przekBadniki WN i  SN [7]. 
 

2. Aparatura B�czeniowa w izolacji gazowej 
 

        Pracownicy Politechniki Lubelskiej WydziaBu Elektrycznego przedstawili 
referat nt. „Kierunki rozwoju aparatury Bączeniowej i rozdzielczej \redniego na-

pięcia” w oparciu o zachodzące zmiany prawne w zakresie stosowania fluorowa-

nych gazów cieplarnianych [6]. Obecnie najpopularniejszymi urządzeniami Bą-

czeniowymi stosowanymi w sieciach elektrycznych są rozBączniki i wyBączniki, 
których zdecydowana większo\ć pracuje w oparciu o izolacje gazowe. GBównie 
są to rozBączniki opierające swoje dziaBanie  o sze\ciofluorek siarki (SF6). 
        Konieczno\ć ograniczenia dostarczania do atmosfery gazów cieplarnianych, 
m.in. stosowanych w urządzeniach elektrycznych, zostaBa okre\lona poprzez 
porozumienie z Kyoto [1] i konferencję klimatyczną COP 21 w Pary|u [2]. Pro-

tokóB z Kyoto okre\liB gaz SF6 jako jeden z najsilniejszych gazów cieplarnia-

nych, którego potencjaB cieplarniany okre\lany przez wspóBczynnik GWP (Global 
Warming Potential) jest 22 800 razy większy w stosunku do okre\lonego mianem 
szkodliwego, dwutlenku węgla (CO2) [3]-[5]. Mimo to SF6 jest nadal 

powszechnie stosowany na szeroką skalę w infrastrukturze sieciowej, jako me-

dium izolacyjne w aparatach gaszących Buk elektryczny, jednak najnowsze roz-

porządzenie Parlamentu Europejskiego z 5 kwietnia 2022 roku [6] nakazujące, 
aby nowo montowane lub wymieniane rozdzielnice SN do 24 kV, oraz do 52 kV 

wprowadzane do obrotu odpowiednio po 1 stycznia 2026 r. oraz po 1 stycznia 

2028 r., opieraBy swoją izolację o media posiadające potencjaB cieplarniany 
(GWP100) nie większy ni| 10. Rozporządzenie dotyczy równie| urządzeń WN 
dziaBających na napięciu od 52 kV do 145 kV oraz powy|ej 145 kV. Urządzenia 
wprowadzane do obrotu odpowiednio po 1 stycznia 2028 r. oraz po 1 stycznia 

2031 r. nie mogą posiadać medium izolacyjnego o wspóBczynniku GWP100 
powy|ej 10. Uchwalenie powy|szego rozporządzenia mo|na uznać za datę końca 
urządzeń o izolacji z sze\ciofluorku siarki. Przeprowadzono wiele badań mają-

cych na celu okre\lenie alternatywnego medium izolacyjnego, które z powodze-

niem zastąpiByby heksafluorek siarki. Tabela 1. prezentuje potencjaB cieplarniany 
oraz czas |ycia w atmosferze wybranych gazów, których dotyczyBy wspomniane 
badania. Do mediów posiadających potencjaB cieplarniany nie większy ni| 10 
zalicza się pró|nię, CO2 i gaz CF3I -  organiczny związek chemiczny z grupy 
halometanów, pochodna metanu, który zaproponowano jako eksperymentalny 
zamiennik halonów oraz gazu SF6. Gaz CF3I jest nietrwaBy i ulega szybkiej 
degradacji pod wpBywem promieniowania UV. 
         Gaz SF6 to syntetyczny związek skBadający się z jednego atomu siarki 
i sze\ciu atomów fluoru, który normalnie nie występuje w przyrodzie. Jest obo-

jętny w normalnych warunkach. Gaz ten ma dobre wBa\ciwo\ci elektryczne izo-

lacyjne i przewodzenia ciepBa, które sprawiają, |e nadaje się na medium izolacyj-
ne i Bączeniowe w aparaturze elektroenergetycznej. W przypadku pojawienia się 
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Buku elektrycznego, gaz SF6  rozkBada się na silnie toksyczne substancje, takie 
jak: czterofluorek siarki SF4 i tlenofluorek siarki. 

         Od kilku lat wszyscy liczący się producenci rozdzielnic SN, rozpoczęli 
proces wdra|ania izolacji alternatywnych do SF6, w tym pró|ni. 
         Grupa T&D Europe przedstawiBa  w roku 2020 raport nt. alternatywnych 
technologii dla gazu SF6 stosowanych w rozdzielnicach \redniego i wysokiego 
napięcia. Zaproponowano zastosowanie pró|ni lub gazu N2 i CO2 do izolacji 
i gaszenia Buku w aparatach i rozdzielnicach SN i WN [11]. 
         T&D Europe jest przedstawicielem dostawców technologii sieciowych. 
Skupia stowarzyszenia i firmy zajmujące się przesyBem i dystrybucją energii 
elektrycznej. CzBonkowie grupy umo|liwiają transformację energetyczną, napę-

dzając ambicje Europy w zakresie neutralno\ci klimatycznej do 2050 roku. 
          Na konferencji naukowo-technicznej „Stacje elektroenergetyczne WN/SN 

i SN/nn firma konsultingowa - Kentia przedstawiBa referat nt. rozdzielnic SN 

o izolacjach gazowych alternatywnych dla SF6 [12]. Omówiono opracowania 

i propozycje firmy 3MTM w tym zakresie. Firma 3MTM opracowaBa i zapropo- 

 
Tabela 1. Zestawienie alternatyw dla gazu SF6 [3]-[5] 

 

 

 

     Gaz    Potencjał cieplarniany  
              (GPW100) 

Czas życia w atmosferze 

                  lata 

  1    Próżnia 0 - 

  2       CO2 1 200 

  3       CF3l 5 0,05 

  4       CH4 27 12 

  5    C2H4F2 140 1,5 

  6      N2O 310 120 

  7      CF4 6 500 50 00 

  8      NF2 8 000 50 - 740 

  9     C4F10 8 700 2 600 

10     C4F8 8 700 10 300 

11     C3F8 8 830 2 600 

12    CHF3 11 700 390 

13     C2F6 12 200 10 000 

14     SF6 22 800 3 200 
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nowaBa zastosowanie powietrza technicznego (suchego powietrza) oraz miesza-

nin z Novec Insulating Gases jako alternatywne dla SF6 izolacje dla rozdzielnic.  

 

3. WyB�czniki i rozB�czniki SN w izolacji gazowej i pró}ni – przykBady 
 

          W energetyce polskiej, w sieciach napowietrznych \redniego napięcia byBy 
i są powszechnie stosowane rozBączniki SN z zastosowaniem gazu SF6. S to: 
rozBączniki napowietrzne typu Sectos NXB w izolacji gazowej SF6 i rozBączniki 
w obudowie zamkniętej THO w izolacji gazowej SF6. Na rysunkach 1 i 2 
przedstawiono takie rozBączniki. 

 

Rys.1. Rozłącznik napowietrzny typu Sectos NXB w izolacji gazowej SF6 [8] 
 

         W energetyce zawodowej, w sieciach napowietrznych \redniego napięcia są 
stosowane od kilku lat, w nieznaczących ilo\ciach, wyBączniki i rozBączniki 
 z zastosowaniem komór pró|niowych. Są to rozBączniki typu OVR firmy ABB, 
typu 3AD firmy Siemens czy typu KTR firmy Tavrida Electric. 

         Dzięki charakterystycznej dla pró|ni du|ej wytrzymaBo\ci elektrycznej 
i du|ej trwaBo\ci Bączeniowej, zamkniętej przestrzeni w komorze pró|niowej, 
wyBączniki i rozBączniki mogą być stosowane w sieciach w których występują 
du|e zmiany prądu zwarciowego i napięcia powrotnego. Konieczne jest stoso-

wanie wysokiej jako\ci komór pró|niowych o powtarzalnej technologii produ- 
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Rys.2. Rozłącznik napowietrzny typu THO w izolacji gazowej SF6 [9] 
 

kcji. Komory pró|niowe mogą wyBączać  prąd znamionowy Ir ok. 10 000 razy 

i prąd zwarciowy Ik – 50 razy, co jest nieosiągalne w innych konstrukcjach Bącz-

ników. 
          W okresie ostatnich 20 lat podjęto próby opracowania wyBącznika, rozBącz-

nika SN z zastosowaniem komór pró|niowych m.in. przez Instytut Elektrotechni- 

 

Rys.3. Wyłącznik próżniowy SN o konstrukcji tornistrowej - prototyp [13] 

 



 

9 Biuletyn Oddziału Białostockiego SEP nr 69, GRUDZIEC 2024 

 

 

ki i Instytut Energetyki. W latach 2009-2015 Instytut Elektrotechniki wspólnie 

z Instytutem Tele i Radiotechnicznym zajmowaB się opracowaniem Bączników 
nowej generacji z zastosowaniem komór pró|niowych do dystrybucji energii 
elektrycznej \redniego napięcia. 
         W Instytucie Elektrotechniki opracowano wyBączniki pró|niowe na napię-

cie znamionowe Ur 7,2 kV i 24 kV. Do pracy tych wyBączników zastosowano 
napędy elektromagnesowo-sprę|ynowe. Na rysunku 3 i 4 przedstawiono prototy-

py wyBączników SN dla Ur 7,2 kV i 24 kV [13]. 
 

 
 

Rys.4. Wyłącznik próżniowy SN z nap�dem bocznym - prototyp [13] 
 

        Projekt zostaB zakończony wykonaniem prototypów Bączników SN, przepro-

wadzeniu szeregu prób i badań. Opracowanie nie zostaBo skomercjalizowane 

i nie wdro|one do produkcji. 
        Firma Ekto sp. z o.o. wspólnie z Politechniką Lubelską realizuje od kilku lat 
projekt obejmujący opracowanie i wdro|enie rozBącznika pró|niowego w obudo-

wie zamkniętej typu Ektos. Opracowanie jest na etapie badań prototypów rozBą-

cznika. Na rysunku 5 przedstawiono prototyp rozBącznika pró|niowego SN typu 
Ektos [14]. 
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Rys.5. Rozłącznik próżniowy SN - typu Ektos - model [14] 
 

         W latach 2015-2020 Instytut Energetyki – ZakBad Do\wiadczalny w Bia-

Bymstoku zajmowaB się opracowaniem rozBączników napowietrznych SN z zasto-

sowaniem  komór pró|niowych. Na rysunku 6 przedstawiono rozBącznik typu 
 

 

Rys.6. Rozłącznik napowietrzny typu RPZ-24 w izolacji próżniowej [10] 
 

RPZ-24. Prace projektowe i badawcze zostaBy zakończone w roku 2019. W roku 
2020 uruchomiono pierwszą partię produkcyjną rozBączników typu RPZ-24. 

W roku 2024 planowane jest uruchomienie drugiej serii produkcyjnej. 
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4. Podsumowanie 
 

         Wzrost zainteresowania Operatorów Systemów Dystrybucyjnych OSD roz-

Bącznikami pró|niowymi, spowodowany decyzjami Parlamentu Europejskiego 
przyczyni się zapewne do znacznie liczniejszych instalacji takich aparatów w sie-

ciach napowietrznych i kablowych SN. Obecnie (w 2024 roku) obserwuje się 
wzrost zapytań ofertowych obejmujących m. in. aparaty Bączeniowe z zastosowa-

ną techniką pró|niową. Wiodąca rola w procesie wdra|ania aparatury rozdziel-
czej i Bączeniowej w izolacji pró|niowej przypada Operatorom Systemów Dy-

strybucyjnych OSD i Polskiemu Towarzystwu PrzesyBu i RozdziaBu Energii Ele-

ktrycznej. Inicjatywa taka zostaBa podjęta i powinna być kontynuowana poprzez 
opracowanie odpowiednich programów i organizację specjalistycznych konfe-

rencji. 
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  NAUKA I PRAKTYKA  . 

 

Konsekwencje uderzenia wyBadowania atmosferycznego 

w budynek bez piorunochronu 

 
PaweB Mytnik 
         Podczas burzy na niebie szaleją wyBadowania atmosferyczne. Budynki są 
potencjalnymi celami dla gwaBtownego uderzenia pioruna. Gdy brak jest odpo-

wiedniej infrastruktury odgromowej w postaci przynajmniej piorunochronu, ka-

|dy obiekt budowlany mo|e stać się celem dla destrukcyjnej siBy natury. Co się 

 

 
 

Fot.1. Efektowne wyładowanie atmosferyczne w mie[cie w kierunku najwyższych budynków 
 

stanie, kiedy piorun trafi w dom bez piorunochronu lub innego zabezpieczenia 

przed wyBadowaniami? Niebezpiecznych konsekwencji jest sporo, a dramatyczne 
scenariusze niestety często są bardzo realne. 
 

 

Czym jest piorun i dlaczego jest taki gro{ny? 
 

         Piorun jest raptownym elektrostatycznym wyBadowaniem w atmosferze 
ziemskiej, które skBada się z gwaBtownego przepBywu prądu elektrycznego mię-

dzy obszarami o du|ej ró|nicy  Badunków elektrycznych w atmosferze.  Do wyBa- 
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dowań dochodzi najczę\ciej w trakcie burz, gdy w chmurach gromadzą się du|e 
ilo\ci Badunków elektrycznych. Pioruny niosą ogromną ilo\ć energii ele-

ktrycznej, często przekraczającej setki milionów watów. Tak gwaBtowne wyBado-

wanie mo|e wywoBać katastrofalne skutki po uderzeniu w obiekt na ziemi 
(budynek, stalową konstrukcję, dach, drzewo). Podczas uderzenia pioruna 

w ziemię dochodzi do nagBego miejscowego wzrostu temperatury. Mo|e ona 
siągać nawet kilkudziesięciu tysięcy stopni Celsjusza. Wysoka temperatura 

podczas uderzenia pioruna w uBamku sekundy doprowadza do wzniecenia po|aru 
lub spalenia. Dlatego jest to tak grozne zjawisko, często prowadzące do po|arów 
materiaBów palnych. Co więcej, takie ekstremalne ciepBo mo|e nawet doprowa-

dzić do topienia się trudnozapalnych materiaBów budowlanych (|elbeton, kon-

strukcje stalowe, cegBa).  
 

Jakie s� skutki uderzenia pioruna w budynek bez piorunochronu? 
 

         Z praktyki wynika, |e nie tylko siBa uderzenia, ale tak|e ogromna tempe-

ratura mogą prowadzić do uszkodzeń w strukturze konstrukcji budynków, ma-

sztów, anten czy innych obiektów. Oczywi\cie nie zawsze dochodzi do po|aru, 
pęknięć czy zniszczeń, gdy| wyBadowania atmosferyczne nie są jednakowe i nie 
ka|de ma tak intensywną niszczycielską moc. 

         WyBadowanie elektryczne uderzające w budynek niezabezpieczony pioru-

nochronem jest szczególnie grozne dla ludzi przebywających wewnątrz obiektu 

oraz dla samej jego struktury. Przy spotkaniu z piorunem mo|e doj\ć do \miertel-
nego pora|enia prądem lub cię|kich obra|eń ciaBa. Rozproszony po ciele prąd 
elektryczny z pioruna wywoBuje 
uszkodzenia skóry i w narządach  

wewnętrznych. Często kończy się 
\miercią. Do mniej groznych skut-

ków uderzenia pioruna, ale za to 

mocno uprzykrzających |ycie po-

szkodowanym nale|ą zakBócenia 

w pracy sieci elektroenergetycznej, 

a tak|e urządzeń elektronicznych 
oraz w sieciach telekomunikacyj-

nych. Podczas burzy często obser-
wuje się awarie systemów ele-

ktronicznych, trudno\ci w odbiorze 
programów telewizyjnych, radio-

wych, czy zakBócenia w sieciach 
teleinformatycznych.  

        Aby zminimalizować ryzyko 
związane z uderzeniem pioruna, ko- 

nieczne  jest  zachowanie podstawo-        Fot.2. Efekty porażenia piorunem na skórze  

https://www.morizon.pl/blog/ochrona-domu-przed-burza/?utm_source=rasp&utm_medium=onet-art-link&utm_campaign=PPO-morizon-blog
https://www.morizon.pl/blog/ochrona-domu-przed-burza/?utm_source=rasp&utm_medium=onet-art-link&utm_campaign=PPO-morizon-blog
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wych procedur bezpieczeństwa przez ludzi oraz zabezpieczenie budynków 
instalacjami odgromowymi. Podczas burzy ludzie koniecznie powinni unikać 
otwartych przestrzeni i kontaktu z metalowymi przedmiotami, za\ instalacje 
odgromowe kierują energię pioruna w bezpieczny sposób w kierunku ziemi. 
          NaBadowany elektrycznie piorun, wywoBujący wydzielanie się ogro-

mnej ilo\ci ciepBa mo|e doprowadzić do po|aru, nawet je\li nie uderzy 
bezpo\rednio w budynek, ale tu| obok niego. Po|ar wywoBany uderzeniem 

pioruna przynosi ogromne zni-

szczenia i uszkodzenia w samej 

strukturze obiektu. Zdarza się, |e 
dom nie nadaje się ju| do pono-

wnego zamieszkania. Pęknięcia 
w \cianach, uszkodzenia da-

chów, spalenie instalacji elektry-

cznej, to najczęstsze skutki ude-

rzeń pioruna. Je\li wyBadowanie 
nie będzie tak silne, by dopro-

wadzić do powa|nych uszko-

dzeń, to mo|e wywoBać prze-

pięcia powodujące uszkodzenia 
podBączonych do gniazd urzą-

dzeń. Często mówi się, by przed 
burzą wyBączyć wszystkie urzą-

dzenia elektryczne z sieci. Ma to 

swój sens i uzasadnienie, ale nie 

jest to niezbędne przy listwach 
przeciwprzepięciowych, choć 

i one bywają zawodne. Do mniej 

groznych konsekwencji uderze- 

pioruna w dom bez piorunochro- 

        Fot.3. Natychmiastowy zapłon drzewa po            nu zalicza się przerwy w dostępie 

        uderzeniu wyładowania atmosferycznego           do prądu czy awarie urządzeń. 
 

        Jak grozny jest piorun dla domu bez zabezpieczenia piorunochro-

nem? Wystarczy wyobrazić sobie, |e piorun uderza w dom, a jego energia 
wywoBuje po|ar, który w bByskawicznym tempie rozprzestrzenia się po 
caBej konstrukcji, pnie przez drewniane belki, tapety i meble, jednocze\nie 
niszcząc doszczętnie wszystko na swojej drodze. Zdesperowani mieszkań-

cy, je\li nie uciekają, ratując |ycie, to nara|eni są na ogień, dym i toksy-

czne spaliny. 
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        W innym dramatycznym scena-

riuszu uderzenie pioruna wywoBuje 
silne przepięcia elektryczne, które 
przenikają przez instalacje elektryczne 

budynku. To doprowadza do uszko-

dzenia instalacji, urządzeń elektry-

cznych, o\wietlenia i wszystkich 

sprzętów podBączonych do gniazd ele-

ktrycznych w mieszkaniu. Dom pozo-

staje bez prądu i elektryczno\ci. A je-

\li jest to budynek, w którym funkcjo-

nują nieustannie sprzęty do obsBugi 
np. zwierząt hodowlanych, wystarczy 
wyobrazić sobie ogrom szkód i straty 

finansowe wBa\ciciela.  
       Jak wcze\niej wspomniano, ude-  

rzenie  pioruna  mo|e równie| spowo-    Fot.4. Sedes rozwalony przez piorun, który  do-     

dować  uszkodzenia  w  strukturze  bu-    stał si� do toalety przez kanał wentylacyjny&&. 
 

dynku, ale bez po|aru. SiBa wyBadowania mo|e jednak doprowadzić do pęknięć 
murów, zniszczenia fundamentów i przewrócenia elementów konstrukcji. Oczy-

wi\cie, jest to niezwykle niebezpieczne dla przebywających wewnątrz ludzi. Te 

dramatyczne scenariusze podkre\lają wagę odpowiedniej ochrony domu i innych 
budynków przed piorunami. Przestrzeganie \rodków bezpieczeństwa z pewno-

\cią przyczynia się do ochrony |ycia ludzi i ich mienia. 
 

Jakie budynki s� szczególnie nara}one na dziaBania pioruna? 
 

         Biorąc pod uwagę zagro|enie wyBadowaniami atmosferycznymi bardzo 
du|e znaczenie ma usytuowanie budynku w terenie. Domy znajdujące się na 

wzgórzach są bardziej nara|one 
na uderzenia pioruna, a zwBa-

szcza je\li są najwy|szymi pun-

ktami w okolicy. Trzeba pamię-

tać o do\wiadczeniu i statystyce, 
|e pioruny uderzają najczę\ciej 
w najwy|sze obiekty w zasięgu. 
Tak|e wszelkiego rodzaju obie-

kty poBo|one na obszarach o-

twartych, w  dalekiej  odlegBo\ci  

 
Fot.5. Pożar pensjonatu od uderzenia 

pioruna 
 

https://www.morizon.pl/blog/zaplanowac-instalacje-elektryczna-domu-lub-mieszkaniu/?utm_source=rasp&utm_medium=onet-art-link&utm_campaign=PPO-morizon-blog
https://www.morizon.pl/blog/zaplanowac-instalacje-elektryczna-domu-lub-mieszkaniu/?utm_source=rasp&utm_medium=onet-art-link&utm_campaign=PPO-morizon-blog
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od innych budynków czy drzewostanu, są bardziej nara|one na spotkanie z wy-

Badowaniem elektrycznym, poniewa| w takich miejscach nie ma naturalnej 
ochrony przed piorunami. Co mo|e niektórych zaskoczyć, pioruny uderzają 
czę\ciej w domy znajdujące się w pobli|u du|ych akwenów wodnych, poniewa| 
woda dobrze przewodzi prąd elektryczny. Potocznie mówi się, |e woda „przy-

ciąga” pioruny. Na częstsze wyBadowania atmosferyczne wystawione są równie| 
domy i budynki zlokalizowane w pobli|u wysokich struktur metalowych, np. 
masztów telekomunikacyjnych, urządzeń energetycznych, mostów, linii wysokie-

go napięcia, a to wszystko dlatego, |e metal przyciąga wyBadowania. 
 
Jak post�pować po uderzeniu pioruna w dom? 
 

          Po uderzeniu pioruna w budynek, mieszkańcy powinni przede wszystkim 
podjąć odpowiednie kroki, by zapewnić sobie bezpieczeństwo, w drugiej kolej- 

no\ci podjąć dziaBania by zmi-

nimalizować straty materialne. 
Po pierwsze nale|y upewnić się, 
|e nikt nie ucierpiaB i nie po-

trzebuje pomocy medycznej. 

Je\li w budynku lub w jego po-

bli|u doszBo do po|aru, awarii 
elektrycznej czy przewrócenia 
drzewa, trzeba wezwać odpo-

wiednie sBu|by ratownicze. Mie-

szkańcy powinni równie| ocenić 
szkody budynku. Rzecz jasna, 

je\li istnieje zagro|enie zawale-

niem się struktury domu, nale|y 
natychmiast go opu\cić. Je\li nie 
ma niebezpieczeństwa związa-

nego z niestabilno\cią konstru-

kcji budynku, trzeba wyBączyć 

         Fot.6. Uderzenie pioruna w blok mieszkalny     wszystkie urządzenia elektrycz- 
 

ne i w miarę mo|liwo\ci zabezpieczyć mienie przed dalszą degradacją. W przy-

padku zalania związanego z uszkodzeniem dachu, mo|na folią czy workami 
zakryć przedmioty nara|one na kontakt z wodą. 
 
A co z odszkodowaniem? 
 

         W sytuacjach związanych z dziaBaniem wyBadowań atmosferycznych  
szczególnie wa|ne jest posiadanie ubezpieczenia lokalu od szkód atmosfe- 

 

https://www.morizon.pl/blog/jak-zabezpieczyc-dom-przed-powodzia/?utm_source=rasp&utm_medium=onet-art-link&utm_campaign=PPO-morizon-blog
https://www.morizon.pl/blog/ubezpieczenie-mieszkania-na-nim-nie-warto-oszczedzac/?utm_source=rasp&utm_medium=onet-art-link&utm_campaign=PPO-morizon-blog
https://www.morizon.pl/blog/ubezpieczenie-mieszkania-na-nim-nie-warto-oszczedzac/?utm_source=rasp&utm_medium=onet-art-link&utm_campaign=PPO-morizon-blog
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Fot. 7. Akcja ga[nicza domu po uderzeniu pioruna 
 

rycznych, po|arowych czy elektrycznych. Je\li mieszkańcy domu mają umowę 
zawartą z towarzystwem ubezpieczeniowym, to zgBaszają szkodę i przekazują 
szczegóBy dotyczące uszkodzeń oraz strat. Wa|ne, by samodzielnie w miarę mo-

|liwo\ci wykonać dokumentację fotograficzną uszkodzeń, zarówno wewnątrz, 
jak i na zewnątrz domu. Być mo|e konieczne będzie skonsultowanie się z inspe-

ktorem budowlanym. Najpewniej ubezpieczyciel sprawdzi, czy zostaBy zachowa-

ne wszelkie procedury bezpieczeństwa w budynku, aby nie doszBo do uderzenia 
piorunem. Je\li dom nie miaB ochrony odgromowej lub byBa ona niesprawna, to 
wBa\ciciel mo|e nie otrzymać odszkodowania.  
       Trzeba pamiętać, |e firmy ubezpieczeniowe rzadko oferują osobne ubezpie-

czenie na wypadek uderzenia pioruna czy od burzy. Z reguBy jest to pakiet ube-

zpieczeń obejmujący skutki burz, silnych opadów deszczu, wiatru czy uderzenia 
pioruna. Dla ubezpieczyciela wa|ne będzie, na ile dom czy budynek zabezpie-

czony jest przed wybuchem po|aru czy wichurą. Z pewno\cią nie ka|da firma 
zdecyduje się ubezpieczyć nieruchomo\ć podatną na zagro|enia, np. z drewnianą 
konstrukcją, sBomianym dachem. Najtrudniejszym przypadkiem w kontek\cie 
ubezpieczenia mogą być wolnostojące elementy posesji, takie jak gara| czy al-

tana. Ubezpieczyciel mo|e uznać, |e objęcie takiej nietrwaBej struktury polisą 
ubezpieczeniową mo|e być po prostu nieopBacalne. 
 

 
W opracowaniu artykuBu wykorzystano obszerne fragmenty materiaBu Pauliny Gajewicz  pt. „Jakie są skutki 
uderzenia pioruna w dom bez piorunochronu? Dramatyczne scenariusze” 

yródBo: Morizon.pl 

 

https://www.morizon.pl/mieszkania/?utm_source=rasp&utm_medium=onet-art-link&utm_campaign=PPO-morizon-oferty
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  Z  HISTORII  ELEKTRYKI . 
 

 
 

O technice w polskiej prasie i publicystyce doby pozytywizmu 
(nie tylko dla humanistów) 

 

 

dr in}. Jerzy KoBB�taj 
 

           Tre\ć felietonu bazuje na dostępnych informacjach z internetu na tematy 

z zakresu historii literatury, notatkach biograficznych, cytatach, opisach i komen-

tarzach znawców prasy i publicystyki etc.  Felieton ten nie jest |adną miarą opra-

cowaniem naukowym, a jedynie próbą wyszukania wybranych wątków o tematy-

ce związanej z techniką w polskiej prasie i publicystyce doby pozytywizmu. 
            Temat tego felietonu być mo|e nie pasuje do tematyki naszego Biuletynu. 
Tym bardziej, |e jego autor nie jest humanistą lecz in|ynierem. Jednak z biegiem 
lat, do\wiadczenia zawodowe zdobyte w kraju oraz poza Polską sprawiBy, |e hu-

manistyka w dyskretny, ale jak|e znaczący i trwaBy sposób wpBynęBa na postrze-

ganie otaczającego \wiata. Zdobyte tak|e do\wiadczenia na niwie edukacyjnej 
sprawiBy, |e w swoich decyzjach zawodowych humanistyka byBa często cichym 
doradcą. 
            Publicystyka, czyli dziaB pi\miennictwa zajmujący się sprawami codzien-

nymi, oraz prasa – stanowiBy wa|ny orę| w walce pozytywistów o propagowanie 
ich programu. MBodzi pozytywi\ci wszelkimi sposobami starali się oddziaBywać 
na spoBeczeństwo – prowadząc wykBady, wygBaszając odczyty, ale przede wszy-

stkim wBa\nie pisząc artykuBy, felietony i inne prace ukazujące spoBeczne funk-

cjonowanie propagowanych haseB. Szczególnie wa|ne byBo to w początkowej 
fazie pozytywizmu, kiedy chodziBo tak|e o przeciwstawienie się romantykom, 
a w zasadzie epigonom romantyzmu, czyli biernym na\ladowcom, kontynuato-

rom przestarzaBych koncepcji artystycznych i wzorów mijającej epoki. 
 

O czym pisano  
 

         W okresie pozytywizmu prasa byBa jeszcze jedynym medium do rozpo-

wszechniania informacji do szerokiego grona odbiorców, W owym czasie w pra-

sie pisano: 

• W prasie dziaBo się literackie „wszystko”. Nawet czysto literackie utwory 
ukazywaBy się z reguBy najpierw w czasopismach – powie\ci w odcinkach, 
a nowele w caBo\ci, 

• Poza tym wszyscy znani pisarze byli te| publicystami. BolesBaw Prus, Henryk 
Sienkiewicz, Eliza Orzeszkowa i Maria Konopnicka bardzo często na Bamach 
prasy zabierali gBos w sprawach zupeBnie nieartystycznych, 

• Byli tak|e wielcy pozytywistyczni publicy\ci nie-pisarze. Trzeba pamiętać   
 zwBaszcza o Aleksandrze [więtochowskim i Adamie Wi\lickim. To wBa\nie 

 ich pióra są najwa|niejsze manifesty pozytywizmu, 
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• Wraz z rozkwitem dziennikarstwa rozwinąB się tak|e bardzo wa|ny w owym 
okresie gatunek publicystyczny – felieton. ByBa to dziedzina dziennikarstwa 
przeznaczona dla najlepszych. Redaktorzy starali się przyciągnąć jako felie-

tonistów najsBawniejszych pisarzy: Prusa, Sienkiewicza, Kraszewskiego. 
Felietony – nazywane wówczas często kronikami – ukazywaBy się na ogóB co 
tydzień, w staBej rubryce, której panem byB autor. MusiaBy jako\ dotykać 
spraw bie|ących, „być na czasie”, ale mo|na w nich byBo pisać o wszystkim, 
byle tylko jak najciekawiej i jak najdowcipniej. 

 

           Inspiracją dla naszych polskich pozytywistów byBy na przykBad takie osią-

gnięcia nauki i techniki jak: 
 

- 1853 lampa naftowa (Aukasiewicz) 
- 1861 rower (Michaux) 

- 1862 lodówka (Harrison) 

- 1863 pierwsza linia metra w Londynie 

- 1866 dynamit (Nobel) 

- 1867 maszyna do pisania (Remington) 

- 1869 KanaB Sueski, okresowy ukBad pierwiastków (Mendelejew), odkurzacz 

- 1870 odkrycie Troi (Schliemann) 

- 1871 teoria ewolucji {Darwin) 

- 1876 telefon (Bell) 

- 1877 fonograf (Edison) 

- 1879 |arówka (Edison) 
- 1880 odkrycie prątków gruzlicy (Koch), szczepionka (Pasteur) 
- 1885 silnik samochodowy (Daimler, Benz), zastosowanie szczepionki Pasteura 

- 1889 wie|a Eiffla 

- 1895 promienie X {Roentgen), kinematograf (bracia Lumiere) 

- 1898 odkrycie radu i polonu (M. SkBodowska- Curie i P. Curie), radiotelegraf  

          (Marconi). 
 

Fascynacja BolesBawa Prusa rozwojem cywilizacyjnym i technik� 
 

            Z pewno\cią proces uprzemysBowienia musiaB być wspierany przez odpo-

wiednie zaplecze naukowe i techniczne. ZnalazBo to poczesne miejsce w rozwa-

|aniach Prusa, przy czym relacje między przemysBem, techniką i nauką pojmo-

waB nowocze\nie, w sposób zbli|ony do pojęć wspóBczesnych. Prus dostrzegaB 
\cisBe związki między rozwojem techniki, a najnowszymi osiągnięciami nauk 
przyrodniczych. 
 

O elektryczności 
 

            BolesBaw Prus fascynowaB się techniką  i u|ytecznymi udogodnieniami 
|ycia codziennego. Za jego debiut literacki w roku 1872 uwa|a się artykuB w Ni- 
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wie na temat elektryczno\ci. O jej istocie pisaB 
w kronice z 1897 roku: „Jednym słowem, poży-

tki z elektryczno\ci są tak rozmaite, że my\ląc 
o niej człowiek mimo woli przypomina sobie 
owych potężnych a  dobroczynnych geniuszów, 
którzy przybierali każdą postać…”. W |yciu 
codziennym i pracy dziennikarskiej korzystaB 
z aparatu fotograficznego, maszyny do pisania, 

chętnie telefonowaB. ByB jednym z  pierwszych 

w Warszawie abonentów. W prezencie \lubnym 
kupiB przyszBej |onie maszynę do szycia. Bole-

sBaw Prus pisaB o tym wydarzeniu: „Boże mój! 
Cóż to za cudowny instrument. Wyobraźcie so-

bie kawałek drutu i rurkę nie grubszą od bu-

telkowej szyji. To telefon, z którego nie tylko 
wylatywały dźwięki muzyki, ale nawet sam mu-         Ryc.1. Bolesław Prus&&&&.         
 

zyk grający na fisharmonii…” ByBo to zaledwie dwa lata po opatentowaniu wy-

nalazku przez Bella. 

        W Warszawie pierwsze telefony do u|ytku publicznego pojawiBy się w 1882 

roku i byB to początek polskiej telefonii. Liczba abonentów wynosiBa wówczas 
163, aby ju| w 1894 wzrosnąć do 800. Aparaty dziaBaBy w oparciu o centralę tele-

foniczną, którą w 1881 roku zbudowaBo amerykańskie towarzystwo Internatio-

nal Bell Telephone Co. Amerykanów w listopadzie 1901 roku zastąpiBo  Rosyj-

sko-Szwedzkie Towarzystwo Telefonów Telephonaktienbolaget H.T. Cedergen. 
         BolesBaw Prus ubolewaB, |e z racji niskich zarobków urzędników warsza-

wskiego magistratu, nie stać ich byBo na zakup biletów na koncerty w ówczesnej 
filharmonii. Oryginalnym, jak na tamte czasy, byBy transmisje koncertów do 
istniejącej sieci telefonicznej. Urzędnicy z upodobaniem korzystali z tego pomy-

sBu – sBuchając (za darmo) muzyki z urzędowych telefonów. 
         Miniony, dBugi czas mo|na \miaBo nazwać wiekiem rozwijającej się 
telekomunikacji, w którym poczciwy aparat telefoniczny odegraB wielką rolę.  
 

Onegdaj w Warszawie 
 

            W dniu 5 stycznia 1878 roku odbyB się pokaz Bączno\ci telefonicznej 
w Warszawie. Towarzyszący temu wydarzeniu „Kurier Warszawski” donosiB:  
„Onegdaj o godzinie 5 wieczorem wobec Prezydenta m. Warszawy jenerała 
Starynkiewicza i zaproszonych go\ci, powtórzono w kancelarii zarządu wodo- 

 

ciągów przy ul. Dobrej próby z działaD telefonu zbudowanego przez pp. E. 
Protasiewicza i S. ZieleziDskiego. Odległo\ć stanowiła rzeczona kancelaria 

i mały drewniany budynek przy wodozbiorniku w Saskim Ogrodzie. Próba odbyła 
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się \wietnie, rozmowa prowadzona była wyraźnie i słyszaną dokładnie. Towa-

rzystwo zebrane w tym celu w Saskim Ogrodzie uformowało chór wokalny, na-

stępnie instrumentalny. Tak w pierwszym i drugim razie odgłosy dochodziły 
wybornie, choć zdało się, jakby z le\nej szły gęstwiny…” 
 

Tramwaje warszawskie 
 

           Latem 1883 roku w Kurierze Warszawskim BolesBaw Prus pisaB: ”po-

między warszawiakami panuje do\ć jednoznaczna opinia, że tramwaje należą  
 

 

Ryc. 2. Rycina z pierwszym tramwajem w Warszawie 
 

do najpiękniejszych wynalazków XIX wieku.”. W 1908 roku za\ entuzjazmowaB 
się wprowadzeniem elektrowozów : „Kiedy pierwszy raz pokazały się olbrzymie, 
niby meblowe, wozy bez koni, publiczno\ć skupiła się na chodnikach tak gęsto, 
jak czasie przejazdu nieboszczyka szacha perskiego. A kiedy pierwszy raz 

pozwolono dostać się do wnętrza, ludzie pchali się, jak po bilety loteryjne. 

I przez kilka dni należało do szyku, jeżeli mógł kto powiedzieć o sobie: - jechałem 
tramwajem elektrycznym! (…). Nasze elektrowozy w pierwszych dniach istnienia 

zapomniały o prawie stopniowego rozwoju, o konieczno\ci tego, żeby mieszkaDcy 
Warszawy stopniowo przywykli do wielkich prędko\ci (…) w dodatku po ulicach 

ciasnych, zatłoczonych wozami, dorożkami, rowerami i automobilami, pędzącymi 
tak prędko, jak gdyby pragnęły w najkrótszym czasie dojechać do przystanku 

Jana Bożego”. 
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Wynalazki przyszBości 
 

        Odnalezione w rękopisach pisarza odręczne notatki zawierają nawet i dzi\ 
uznawane za nowatorskie propozycje. Są w\ród nich: 
•   Spowiedz i \lub udzielany przez telefon, 

•   TelepatrzydBo, czyli urządzenie pokazujące „|ywe obrazy”, 
•   Maszyna latająca i dzwigająca przedmioty, 
•   DoskonaBy robot „automat, który wszystko sByszaB, robiB stosowne miny  i sto- 

    sownie odpowiadaB, stosownie dziaBaB. Z początku byB jedynie automatem,  
    pózniej jednak osiedliB się w nim duch \wiadomy ze względu na doskonaBo\ć 

    mechanizmu”. 
         Prus uwa|aB, |e skoro promienie X (Roentgena) pokazują szkielet czBowie-

ka, to nale|y odkryć promienie Y ujawniające „powBokę niewidzialną” duszy. 
 

Zakupy BolesBawa Prusa 
 

         Prus doceniaB rolę nowo\ci, a zatem jako jeden z pierwszych nabywaB je: 
 

– 1875  – kupno maszyny do szycia, 

– 1891 – nauka jazdy na welocypedzie. Z NaBęczowa pisaB: „…dzięki panu Bo- 

               czkowskiemu nauczyłem się jeździć. Będę musiał kupić pół tuzina 

               kalesonów, tudzież welocyped na raty.”, 

– 1897 – zakup maszyny do pisania Gerlacha, 

– 1898 – kupno aparatu fotograficznego Kodak. PochwaBę jego zawarB w kronice 

               z pazdziernika 1901 roku: ”Do nowych a zrazem naukowych wynalaz- 

               ków należy – fotografia. Jej ojcem jest optyka, matką chemia, a malar- 

               stwo czy rysownictwo artystyczne odegrało przy niej rolę niaDki.” 
 

Kanalizacja 
 

        Pisarz interesowaB się równie| bardziej przyziemnymi kwestiami. Pierwszy 
raz o kanalizacji pisaB w 1876 roku w Kurierze Warszawskim. Do tematu powró-

ciB w 1879 roku, wtedy gdy do miasta przyjechaB in|ynier Wiliam Lindley. 
W 1880 roku pisaB: ”A zatem będziemy mieli kanalizację. (…) Gdyby kanalizacja 

była sztuką piękną, gdyby ją można było wymalować w postaci dziewiętnastole-

tniej panienki i bez… przesądów, gdyby można ją wy\piewać, wytaDcować albo 

pokazać na scenie – kanalizacja zyskałaby wielki rozgłos, a p. Starynkiewicz 

wielką popularno\ć. Zasłużony mąż ten musiałby się fotografować przynajmniej 
w trzydziestu pozach, pokazywano by go palcami na ulicach, damy kochałyby się 
w nim. (…) Niechże mi wolno będzie w imieniu tej garsteczki złożyć pierwsze 
podziękowanie panu Starynkiewiczowi za jego pożyteczną i uczciwą dla naszego 
miasta. Nie jest to bukiet, nie jest sonet, ale- dobre słowo od ludzi(…) ” 
 

Toalety 
 
 

        W kronice z 1884 roku podjąB wstydliwie pomijany temat toalet:” Warszawa 

na kilka tysięcy wielkich domów posiada tylko dwa czyste miejsca ustępowe, 
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ogół za\ mieszkaDców swoje poziome potrzeby zaspakaja, gdzie się da i jak się 
da. Co lubo nie wpływa na doczesną czysto\ć, \wiadczy jednak o wzniosło\ci 
ducha tego rzadkiego ludu, który słusznie czuje się powołanym do odegrania 

wielkiej roli na \wiecie”. W Przemianach i Ze wspomnień cyklisty, WidziadBach 
i Zem\cie podejmowaB te zagadnienia. 
 

Dla kontrastu – telefony z lamusa PRL 
 

         – Halo? Poproszę panią zamiejscowa, Lubartów 33… Kuba…? Kto z nas 

nie pamięta tej kultowej rozmowy telefonicznej pomiędzy E. Dziewońskim, a W. 

Michnikowskim w kabarecie Dudek. Cza-

sy PRL dla polskiej telefonii nie byBy zbyt 
przychylne. Na przyznanie numeru telefo-

nicznego czekaBo się często ok. 30 lat. Je-

dno pokolenie. Telefony dBugo byBy rary-

tasem i przedmiotem po|ądania. Brak tele-

fonów miaBy zastąpić, odchodzące ju| po-

woli do lamusa budki telefoniczne, naj-

czę\ciej nieczynne, z zerwanymi sBuchaw-

kami i wybitymi szybami. Posiadanie tele-

fonu w mie\cie stanowiBo powód do du-

my, na wsi czy maBych miasteczkach byBy 
rzadko\cią. W ogBoszeniach prasowych 
bardzo często pojawiaBa się kuriozalna jak 
na nasze czasy informacja: „wynajmę mie-

szkanie z telefonem”, bez telefonu lokale 
byBy du|o tańsze. ZamawiaBo się rozmowy 
telefoniczne międzymiastowe, i godzinami 
czekaBo na poBączenie, |e nie wspomnę ju| 
o międzynarodowych, np. do USA, które 
umawiano na kilka dni naprzód.                                Ryc. 3. Budka telefoniczna z okresu PRL 

 

Rozmowa kontrolowana….!!! 
 

          Czy pamiętamy tak|e i te czasy ?:  - Rozmowa kontrolowana…!!! Ci, któ-

rzy nie posiadali telefonów w domu to korzystali z poczty. A tam jak w filmie 

„Mi\”, mo|na byBo usByszeć, |e oto nie ma miejscowo\ci Londyn, jest Lądek, 
Lądek Zdrój… Bardzo często rozmowy kończyBo sakramenckie powiedzenie – 

„Muszę kończyć, bo ta rozmowa będzie mnie kosztowaBa majątek”. I czasami tak 
te| kosztowaBa. Telefon, jako \rodek do obna|ania absurdów PRL byB tBem wielu 
komicznych scen, zwBaszcza w filmach StanisBawa Barei.  Nie ma te| ju| zawodu 
telefonistki, którą zastąpiBa nowa profesja – operatorki w call center. 

           A o telefonach komórkowych, smartfonach etc. nie będę  ju|  zanudzaB na- 

szych Czytelników. Nieuchronnie to te| przejdzie do historii. 
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  Z  HISTORII  ELEKTRYKI .   
 

 

POCZ�TKI WYDZIAAU ELEKTRYCZNEGO NA 
POLITECHNICE BIAAOSTOCKIEJ  

 
dr hab. in}. Jacek Kusznier prof. PB 

 
1. WPROWADZENIE 

 

PowoBanie wy|szej uczelni technicznej w BiaBymstoku po II wojnie \wiatowej 

byBo niezwykle trudne. Największą trudno\cią byBo zapewnienie odpowiedniej 
kadry oraz siedziby. Zniszczenia budynków mieszkalnych w mie\cie sięgaBy 
53%, gospodarczych 79%, przemysBowych 80%, u|yteczno\ci publicznej 50%, 

brak byBo laboratoriów i wyposa|enia. Liczba mieszkańców wynosiBa 1/3 w 

stosunku do stanu z 1939 r. (107 tys. w 1939 r. i okoBo 36 tys.  
w 1944 r.). W takich warunkach podjęBo się tego czworo inicjatorów tego 
przedsięwzięcia: fizyczka Eudokia Ostaszewicz, elektryk Karol BiaBkowski, 
mechanik Marian Poniatowski i matematyk Eugeniusz Niczyporowicz. Efektem 

ich dziaBań są dzisiaj trzy uczelnie: Politechnika BiaBostocka, Uniwersytet 
Medyczny i Uniwersytet w BiaBymstoku [1-3]. 
 

 
 

Rys. 1. Centrum Białegostoku w 1944 roku [4] 
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2.  ORGANIZACJA  PRYWATNEJ  WIECZOROWEJ  SZKOAY  
     IN|YNIERSKIEJ  NOT  

 

W 1946 roku podjęto pierwsze dziaBania, prowadzące do powoBania wy|szej 

uczelni w BiaBymstoku. Wojewódzka Rada Narodowa rozwa|aBa w tym czasie 
propozycje utworzenia instytutu pedagogicznego, akademii le\nictwa lub wy|-

szej szkoBy nauk politycznych. Odbudowa ze zniszczeń II wojny \wiatowej wy-

magaBa jednak w szczególno\ci kadr technicznych. In|ynierowie elektrycy po- 

djęli jako pierwsi takie starania. Inicjatorem i liderem tych dziaBań byB mgr in|. 

Karol BiaBkowski, który odpowiadaB w tym czasie za odbudowę doszczętnie 

zniszczonej elektrowni i energetyki biaBostockiej. Ju| w 1946 roku powoBaB koBo 
Stowarzyszenia Elektryków Polskich oraz Komitet Organizacyjny Naczelnej 

Organizacji Technicznej. W 1947 roku NOT rozpocząB prowadzenie kursów 

przygotowawczych do zBo|enia egzaminu in|ynierskiego, dającego tytuB jak po-

tocznie nazywano „in|yniera NOT-owskiego”. ByBo to mo|liwe na podstawie 

przepisów dekretu o stopniu in|yniera wydanego przez Radę Ministrów w dniu 

3.02.1947 roku (Dz.U. 1947.17.67), a następnie ustawy o stopniu in|yniera 

z dnia 28.01.1948 roku (Dz.U.48.10.68). TytuB in|yniera mogBy uzyskać osoby, 

które wykazaBy się co najmniej dziesięcioletnią praktyką w zawodzie, w tym nie 

mniejszą ni| pięcioletnią na stanowisku zwykle powierzanemu in|ynierowi. Pię-

cioosobowe komisje egzaminacyjne byBy powoBywane przez Ministra O\wiaty 

spo\ród profesorów szkóB akademickich i wy|szych szkóB zawodowych [5-7]. 

W tym samym czasie mgr Eudokia Ostaszewicz – nauczycielka fizyki 

i chemii liceum w Bielsku Podlaskim, podjęBa starania u wBadz wojewódzkich 

w celu powoBania uczelni technicznej. SpotkaBo się to z dziaBaniami, które pro-

wadziBa pod kierownictwem mgr in|. Karola BiaBkowskiego Naczelna Organi-
zacja Techniczna. Starania te przyniosBy efekt w 1949 roku. Eudokia Ostasze-

wicz w czasie szóstej wizyty - interwencji w tej sprawie w KW PZPR uzyskaBa 
informację, |e wBadze wyraziBy zgodę na powoBanie uczelni i sprawa nabiera 
tępa. Na przyszBego rektora zostaB wytypowany mgr in|. Karol BiaBkowski. Od 

tej chwili dalsze dziaBania byBy prowadzone w \cisBej wspóBpracy. Sprawę orga-

nizowania uczelni Karol BiaBkowski powierzyB sekretarzowi NOT w BiaBym-

stoku, in|ynierowi Stefanowi KuryBkowi, który byB jednocze\nie gimnazjalnym 

kolegą Eudokii Ostaszewicz. UzgodniB on szczegóBy powoBania i organizacji 
uczelni w BiaBymstoku z zarządem GBównym NOT. Jak wspominaB Karol BiaB-
kowski postanowiono powoBać uczelnię techniczną typu wieczorowego [8]. 

Po latach profesor Ostaszewicz wspominaBa równie|: „do odbudowy po-

trzebna byBa kadra techniczna, której po wojnie bardzo brakowaBo, …, a studenci 
z BiaBostocczyzny ju| po pierwszym roku studiów byli po podpisanych kontrak-

tach na zatrudnienie w Warszawie i innych miastach” oraz „powstaBa mi wtedy 
my\l – trzeba ksztaBcić wBasnych in|ynierów w BiaBymstoku, lecz jak, przecie| 
profesorowie z Wilna nie znalezli |adnego lokum i pojechali do Torunia”. „Po-

czynając od lata 1948 roku zaczęBam jezdzić do BiaBegostoku do Komitetu Partii, 
odsyBali mnie jeden do drugiego. Poczynając od marca kolejnego roku zaczęBam 
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dobijać się przedyskutowania mojego wniosku. Za szóstym moim przyjazdem 

w tym roku dowiedziaBam się, |e wniosek zostaB przyjęty i zatwierdzili mgr. in|. 

Karola BiaBkowskiego na Rektora. ByBo to na początku sierpnia 1949 roku. Na-

tychmiast porozumiaBam się z in|ynierem BiaBkowskim, który zaproponowaB mi, 
i| będziemy dziaBać razem.” [9] 

W takiej sytuacji we wrze\niu 1949 roku mgr Eudokia Ostaszewicz przeniosBa 
się na staBe do BiaBegostoku, gdzie objęBa z my\lą o organizacji uczel-ni 

stanowisko Okręgowego Kierownika O\rodka Dydaktycznego Fizyki. Sama 

podjęBa się nauczania fizyki, a na wykBadowcę matematyki poleciBa mgr Euge-

niusza Niczyporowicza i mgr Aleksandra Sikorskiego. 

Do dziaBań tych wBączyB się równie| dyrektor techniczny Fabryki Przyrzą-

dów i Uchwytów mgr in|. Marian Poniatowski. We wrze\niu 1949 roku 

zorganizowano pierwsze posiedzenie inicjatorów i zaBo|ycieli Wieczorowej 

SzkoBy In|ynierskiej. Spotkanie odbyBo się w gabinecie dyrektora Liceum Peda-

gogicznego przy ulicy Mickiewicza 1 w BiaBymstoku, które jest obecnie siedzibą 
WydziaBu Prawa Uniwersytetu w BiaBymstoku. W spotkaniu uczestniczyli: mgr 

Eudokia Ostaszewicz – fizyczka, absolwentka Uniwersytetu Stefana Batorego 

w Wilnie, mgr in|. Karol BiaBkowski – elektryk, absolwent Politechniki War-

szawskiej, mgr in|. Marian Poniatowski – mechanik oraz mgr Eugeniusz Niczy-

porowicz – matematyk, absolwent Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie. 

Komisja Naukowo-Opiekuńcza NOT na posiedzeniu w dniu 9 pazdziernika 

1949 roku zatwierdziBa pierwszych wykBadowców Wieczorowej SzkoBy In|ynier-

skiej. Nazwiska osób i wykBadane przedmioty zostaBy przedstawione w tabeli 1. 
 

Tabela 1. Pierwsi wykładowcy PWSI NOT w Białymstoku zatwierdzeni przez Komisj� Naukowo-

Opiekuńczą NOT na posiedzeniu w dniu 9.10.1949 roku [10] 
 

L.p.   Tytuł       Imi� i nazwisko       Przedmiot 

1.   mgr inż.             Karol Białkowski kre[lenie techniczne 

2.       inż. Sergiusz Nikitin metaloznawstwo 

3.      mgr Eugeniusz Niczyporowicz matematyka 

4. mgr Eudokia Ostaszewcz fizyka 

5. mgr inż. Stanisław Pawłowski materiałoznawstwo  
elektryczne 

6.  mgr inż. Stanisław Poniatowski mechanika 

7.  mgr inż.            Marian Rangl geometria wykre[łna,             
wytrzymało[ć materiałów 

8. mgr Aleksander Sikorski matematyka 

9.  mgr inż. Zygmunt Skrobecki chemia techniczna 

10.  mgr inż. Józef Słaboszewicz podstawy elektrotechniki 
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Powstająca uczelnia nie posiadaBa swojej siedziby, w której mo|liwe byBo-by 

prowadzenie zajęć. Potrzebne sale wykBadowe udostępniBy Liceum Pedagogi-
czne i Technikum Budowlane, a w pózniejszym czasie równie| [rednia SzkoBa 

Malarstwa i RzemiosB Artystycznych oraz Akademia Medyczna [7, 9-11]. 

Z początkiem listopada 1949 roku rozpoczęto prowadzenie kursu przygo-

towawczego z matematyki i fizyki dla 114 kandydatów na dwa planowane wy-

dziaBy: elektryczny i mechaniczny. Zapisy byBy realizowane po przekazaniu 

przez zakBady pracy powiadomień. Kursy zakończono 23 grudnia 1949 roku. Od 

14 listopada zaczęBy napBywać podania o przyjęcie na studia. W ciągu pięciu dni 

w teczce z napisem rekrutacja znajdowaBo się ich ju| 50 (w tym podania trzech 

pań).  

24 listopada 1949 roku Ministerstwo O\wiaty w pi\mie nr IV.O. 17508/49 

skierowanym do Naczelnej Organizacji Technicznej w Polsce zezwoliBo na zaBo-

|enie i prowadzenie z dniem 1 grudnia 1949 r. Prywatnej Wieczorowej SzkoBy 

In|ynierskiej w BiaBymstoku. Dokument podpisaBa biaBostoczanka - wiceminister 

Ministerstwa O\wiaty - Eugenia Krassowska-JodBowska. W nowej uczelni po-

wstaBy dwa wydziaBy: elektryczny i mechaniczny. Kilka dni pózniej (30.11.1949 

roku) Rada Ministrów podjęBa uchwaBę o powoBaniu Akademii Lekarskiej w Bia-

Bymstoku. 
Mgr in|. Karol BiaBkowski w wieku 47 lat objąB funkcję rektora PWSI NOT 

oraz dziekana WydziaBu Elektrycznego. Dziekanem WydziaBu Mechanicznego 
mając 48 lat zostaB mgr in|. Marian Poniatowski. Pracowali oni na uczelni je-

szcze wiele lat kierując jej rozwojem oraz osiągając w tym czasie kolejne sto- 

pnie naukowe. 
 

 
 

Rys. 2.  Gmach NOT oraz PWSI NOT przy ulicy Białej 1 w Białymstoku [13]. 
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Początkowo szkoBa zatrudniaBa tylko 3 etatowych pracowników. Pozostali 
wykBadowcy kontynuowali swoją dotychczasową pracę w biurach projektowych 

i zakBadach, a studentów uczyli popoBudniami (od godz. 15 do 20).  

W związku z brakiem zaplecza laboratoryjnego, zajęcia praktyczne począ-

tkowo odbywaBy się w Warszawie oraz na terenie Elektrowni BiaBostockiej, Fa-

bryki Przyrządów i Uchwytów oraz w budynku Collegium Primum Akademii 
Medycznej, gdzie ZakBad Fizyki organizowaBa Eudokia Ostaszewicz. Ju| w sty-

czniu 1950 roku udostępniono dla studentów bibliotekę przy ulicy BiaBej 1 

(rys. 2) w gmachu, który byB siedzibą NOT w BiaBymstoku. 
Studenci wyremontowali tam równie| sale, które pózniej sBu|yBy im do nauki. 

Jednocze\nie do godziny 15 odbywaBy się w nich zajęcia Technikum Elektrycz-

nego. Gmach ten staB się pierwszą siedzibą Wieczorowej SzkoBy In|ynierskiej 

NOT w BiaBymstoku i jest jedynym, na którym wisiaBy tablice z wszystkimi na-

zwami, jakie nosiBa rozwijająca się uczelnia: Wieczorowa SzkoBa In|ynierska, 

Wy|sza SzkoBa In|ynierska i Politechnika BiaBostocka [7, 11-12]. 

Po pierwszym naborze przeprowadzonym jeszcze w 1949 roku na Wydziale 

Elektrycznym rozpoczęBo naukę 28 osób. 1 wrze\nia 1950 roku przeprowadzono 

kolejną rekrutację, zatrzymując jednocze\nie na okres jednego semestru wcze-

\niejszych studentów i poBączono wszystkich w jeden rocznik liczący Bącznie 63 

osoby. CaBo\ć studiów zostaBa zaplanowana na sze\ć semestrów. Na uczelni 
funkcjonowaBy WydziaB Elektryczny i Mechaniczny oraz biblioteka, czytelnia 

i ZakBad Fizyki. WE skBadaB się z OddziaBu Energetycznego, Sekcji Eksploata-

cyjnej i Sekcji Budowlano-Monta|owej. Studenci drugiego roku mogli wybrać 
jedną z dwóch specjalizacji: rozruchowoenergetyczną lub sieciową. Postanowio-

no równie|, |e prace dyplomowe będą prowadzone pod kierunkiem pracowni-

ków naukowych WydziaBu Elektrycznego Politechniki Warszawskiej. 

W pierwszych latach studentem mogBy zostać tylko osoby, które oprócz zda-

nego egzaminu mogBy wykazać się \wiadectwem co najmniej dwuletniego sta|u 

pracy. Preferowano pracowników zakBadów spoBecznych. Nie dopuszczano do 

studiów kandydatów z AK-owską przeszBo\cią. Przeszkodą byBa równie| przyna-

le|no\ć do AK kogo\ z rodziny. W takiej sytuacji pani Irena Niczyporowicz 

wpisywaBa do ewidencji niektórym kandydatom zmienione dane osobowe.  

     W maju 1951 roku przy uczelni uruchomiono pierwszy w województwie Ga-

binet Porad Racjonalizatorskich. 

 
2. PRZEKSZTAACENIE  PWSI  NOT  W  UCZELNI�  PACSTWOW�  

 

Rozporządzeniem Rady Ministrów z 1951 r. (Dziennik Ustaw Nr 45 pozycja 

333) istniejące w tym czasie szkoBy in|ynierskie Naczelnej Organizacji Techni-

cznej w Warszawie, Gdańsku, BiaBymstoku, WrocBawiu, Katowicach i Radomiu 

przeksztaBcono w państwowe wieczorowe szkoBy in|ynierskie. Po zmianach re-

ktorem pozostaB mgr in|. Karol BiaBkowski, ale funkcję dziekana WE objąB mgr 
in|. Sylwester Rode (absolwent Państwowej SzkoBy Budowy Maszyn i Elektrote-
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chniki im. H. Wawelberga i F. Rotwanda oraz prezes OddziaBu BiaBostockiego 
SEP w latach 1951-52).  

 

 
 

Rys. 3.  Gmach WSI przy ulicy Grunwaldzkiej 11/15 [13] 
 

Od tej chwili Wieczorowa SzkoBa In|ynierska staBa się uczelnią państwową, 

której zarządzanie przejęBo Ministerstwo SzkóB Wy|szych i Nauki. Decyzją Wo-

jewódzkiej Rady Narodowej z dnia 2 listopada 1951 roku przekazano na rzecz 

uczelni budynek przy ulicy BiaBej 1, a 29 czerwca 1953 roku pofabryczny gmach 

przy ulicy Grunwaldzkiej 11/15 (rys. 3). Po dwuletniej adaptacji na potrzeby 

uczelni staB się jej gBówną siedzibą od 1955 do 1975 roku [7, 14]. 

W 1952 roku rozpocząB dziaBalno\ć trzeci wydziaB Wieczorowej SzkoBy In|y-

nierskiej. ByB to WydziaB Budownictwa. Uczelnia otrzymaBa równie| godBo, 
w którym zostaBy zapisane symbole wszystkich wydziaBów: piorun jako symbol 

WydziaBu Elektrycznego, koBo zębate jako symbol WydziaBu Mechanicznego 

i kielnia jako symbol WydziaBu Budownictwa (rys. 4). 
 

 
 

Rys. 4.  Godło Wieczorowej Szkoły Inżynierskiej w Białymstoku z lat 1952-1964 [15] 
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Pierwsi absolwenci otrzymali dyplomy in|yniera elektryka w 1954 roku. Spo-

\ród 63 osób przyjętych na WydziaB Elektryczny w roku akademickim 1949/50 
dyplomy uzyskaBo 28 osób, w tym 9 kobiet (rys. 5). 
 

 
 

Rys. 5. Pracownicy i pierwsi absolwentom WSI w Białymstoku w 1954 roku [15] 

 

3. PODSUMOWANIE  
 

ArtykuB ten dedykuję pamięci inicjatorów powoBania Wieczorowej SzkoBy 
In|ynierskiej NOT w BiaBymstoku. Ich dziaBania pozwoliBy na powstanie 

w BiaBymstoku trzech uczelni: Politechniki BiaBostockiej, Uniwersytetu w Bia-

Bymstoku i Uniwersytetu Medycznego. WydawaBo się, |e okoliczno\ci nie sprzy-

jają odrodzeniu szkolnictwa wy|szego w zniszczonym przez II wojnę \wiatową 
mie\cie. Liczba mieszkańców po wyzwoleniu spod okupacji niemieckiej zma-

laBa okoBo trzykrotnie w porównaniu do roku 1939. Dodatkowo poBo|enie Bia-

Begostoku w pobli|u granicy ze Związkiem Sowieckim nie dawaBo pewno\ci, co 

do jego przyszBych losów. SpowodowaBo to, |e miasto straciBo wielką szansę, 

kiedy zatrzymaB się tu na kilka dni Uniwersytet Stefana Batorego, brakowaBo 
mo|liwo\ci lokalowych i profesorowie pojechali do Torunia. W BiaBymstoku 
wraz z metropolitą wileńskim arcybiskupem Romualdem JaBbrzykowskim po-

zostaB jedynie WydziaB Teologiczny. Ostatecznie los sprawiB, |e utworzono ucze-

lnie, które mogą nawiązać do chlubnych tradycji najwa|niejszych ze szkóB two-

rzonych u schyBku I Rzeczpospolitej przez hetmana Jana Klemensa i jego |onę 
Izabelę Branickich herbu Gryf. Politechnika BiaBostocka odwoBuje się do trady-

cji Wojskowej SzkoBy Budownictwa i In|ynierii, Uniwersytet Medyczny do tra-

dycji Instytutu Akuszerii doktora Jakuba Michelisa, a Uniwersytet w BiaBymsto-

ku do tradycji szkoBy podwydziaBowej Komisji Edukacji Narodowej. 

Osoby, które doprowadziBy do powstania WSI NOT w BiaBymstoku zasBu|yBy 
się dla miasta w szerszym stopniu. Karol BiaBkowski oprócz kierowania Zjedno-

czeniem Energetycznym Okręgu BiaBostockiego, OddziaBem BiaBostockim SEP 

i NOT, peBniB funkcje rektora WSI i dziekana WydziaBu Elektrycznego w pierw-

szych latach dziaBania uczelni. Eudokia Ostaszewicz tworzyBa Katedry Fizyki 
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zarówno na Akademii Lekarskiej, jak równie| w Wieczorowej Szkole In|ynier-

skiej. Marian Poniatowski kierowaB Fabryką Przyrządów i Uchwytów oraz byB 
pierwszym dziekanem WydziaBu Mechanicznego i drugim rektorem WSI. Euge-

niusz Niczyporowicz wykBadaB matematykę początkowo na WSI, a następnie 

tworzyB i kierowaB Filią Uniwersytetu Warszawskiego, która przeksztaBciBa się 

w samodzielny Uniwersytet w BiaBymstoku. Opisane wydarzenia pozostaBy w pa-

mięci dzięki pasji i staraniom stra|nika pamięci Politechniki BiaBostockiej in|. 

MirosBawa Bujanowskiego. 
 

Praca  została  wykonana  na  Wydziale  Elektrycznym Politechniki Białostockiej 
 w ramach WZ/WE-IA/3/2020. 
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  ARTYKUA MAODEGO IN|YNIERA . 
 

Praca nagrodzona w konkursie Oddziału Białostockiego SEP 2022/2023 

 
Modularna kurtyna świetlna jako element zabezpieczaj�cy 

i pomiarowy w automatyce  

 
in}. Jakub TymiDski * 
Promotor: dr in}. Agnieszka Choroszucho  
Politechnika BiaBostocka, WydziaB Elektryczny 

 
1. Wst�p 

 

          Niniejsza praca przedstawia proces tworzenia autorskiego rozwiązania te-

chnicznego w postaci modularnej kurtyny \wietlnej jako elementu zabezpiecza-

jącego i pomiarowego w systemach automatyki. Opracowane i wykonane urzą-

dzenie ma Bączyć w sobie funkcje detekcji oraz pomiaru wielko\ci obiektów 
znajdujących się w strefie wykrywania, dodatkowo ma umo|liwiać Batwą konfi-
gurację wielko\ci strefy wykrywania poprzez Bączenie wielu wspóBpracujących 
ze sobą moduBów. Omówione zostaną tematy takie jak: przegląd dostępnej lite- 

 

 

 

 

 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 
 

Rys.1. Model 3D zaprojektowanego modułu kurtyny [wietlnej 
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ratury oraz zaBo|enia techniczne, projekt ukBadu elektronicznego oraz elementów 
mechanicznych, czy podstawy funkcjonowania programu sterującego. 
 
2. Przegląd literatury oraz założenia techniczne  
 

          Przegląd literatury z zakresu metod generacji i detekcji promieniowania 
podczerwonego, pozwoliB na dobór elementów takich jak dioda nadawcza 

o szczytowej dBugo\ci fali 860 nm oraz fototranzystor o zakresie czuBo\ci od 740 
nm do 1080 nm i wykonanie projektu czę\ci optoelektronicznej. Wykorzystane 
normy PN-EN IEC 61496-1:2021-04E i PN-EN IEC 61496-2:2021-04E okre\lają 
limity oraz wymagania jakie powinno speBniać urządzenie w celu zapewnienia 
bezpieczeństwa jego u|ytkowania. Przegląd dostępnych komercyjnych rozwiązań 
przybli|yB funkcje oraz dane techniczne dostępnych obecnie rozwiązań. Zdobyta 
wiedza pozwoliBa na sformuBowanie zaBo|eń technicznych niezbędnych do kolej-
nych etapów projektowych. 
 
3. Projekt elektroniczny 

 

          Zaprojektowany zostaB autorski ukBad elektroniczny Bączący w sobie ro- 

związania z dziedzin: elektroniki cyfrowej, analogowej oraz optoelektroniki. Za-

proponowane rozwiązanie zostaBo oparte na mikrokontrolerze o oznaczeniu 

STM32G070RBT6. Praca prezentowaBa etapy projektowania poszczególnych 
elementów ukBadu takich jak: przetwornicy DC-DC, ukBad pomiaru stanu wyj\ć 
bezpieczeństwa, budowę oraz zabezpieczenie wej\cia zasilającego, wej\ć i wyj\ć 
cyfrowych, wyj\cia analogowego 0-10 V przed przepięciami, odwrotną polary-

zacją czy nadmiernym przepBywem prądu, zgodnie z postawionymi wymaga-

niami technicznymi. Jako interfejs pozwalający na komunikację między mo- 

duBami danych niekrytycznych dla bezpieczeństwa dziaBania systemu, wybrany 
zo-staB szeregowy interfejs I2C. Do realizacji projektu zostaBo wykorzystane 
opro-gramowanie do tworzenia schematów oraz obwodów drukowanych 

KiCad EDA, jak i wykonywania symulacji dziaBania wybranych ukBadów 
elektronicznych w oprogramowaniu Pspice for TI. W celu redukcji kosztów 
produkcji, obwody drukowane zostaBy zaprojektowaBy w taki sposób, aby mogBy 
być wykorzystane zarówno w module odbiorczym jak i nadawczym, poprzez 

instalację tylko wymaganych komponentów dla danego wariantu. Chcąc 
zachować jak najmniejsze rozmiary urządzenia ukBad zostaB podzielony na dwie 
oddzielne pBytki PCB, sterującą oraz wykonawczą z elementami optoelektro-

nicznymi. PBytki PCB są umieszczone jedna nad drugą, a wszystkie wymagane 
poBączenia elektryczne zrealizowane są przez jedno zBącze, rozwiązanie takie 
pozwala na redukcję rozmiaru urządzenia oraz Batwy jego monta|. Na rysunkach 

numer 2 oraz 3 zostaBy zaprezentowane stworzone pBytki PCB.  
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Rys.2. Projekt obwodu drukowanego płyty sterującej (warstwa górna – kolor czerwony,  

                    warstwa dolna – kolor niebieski) 
 

 
         Rys.3. Projekt obwodu drukowanego wykonawczego (wrstewa górna – kolor czerwony,  

                     warstwa dolna – kolor niebieski) 
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4. Projekt mechaniczny 

  

          Projekt mechaniczny modularnej kurtyny \wietlnej obejmowaB ksztaB-
towanie charakterystyki optycznej dla diod nadawczych oraz fototranzystorów 
odbiorczych, konstrukcję obudowy zapewniającej ochronę i Batwy dostęp do 
elementów wewnętrznych, oraz system Bączenia moduBów z uwzględnieniem 
precyzyjnego pozycjonowania. W celu ksztaBtowania charakterystyki optycznej 
wykorzystano serię przesBon o rosnącej \rednicy, umo|liwiającą uzyskanie 
stosunkowo wąskiego kąta emisji \wiatBa nadawanego oraz odbieranego. Obu-

dowa ma za zadnie chronić komponenty wewnętrzne oraz umo|liwiać Batwy 
dostęp do przeBączników konfiguracyjnych oraz zBączy, a tak|e posiadać moco-

wania pozwalające na Bączenie wielu moduBów. Wykorzystano transparentną 
pBytę poliwęglanową (transparentną dla wykorzystywanych dBugo\ci fal), aby 
izolować wnętrze urządzenia od \rodowiska zewnętrznego, jednocze\nie zacho-

wując widoczno\ć dla sygnalizacyjnych diod RGB. Projektowany system Bącze-

nia oparty jest na trzpieniu, który peBni rolę zarówno pozycjonującą, jak i za-

pewniającą siBę dociskającą między moduBami, przekrój mechanizmu Bączenia 
moduBów z wykorzystaniem trzpienia zostaB przedstawiony na rysunku numer 6. 
Dzięki dwóm dodatkowym pinom lokacyjnym osiągnięto dokBadno\ć pozycjo-

nowania, a staBy odstęp między elementami optoelektronicznymi zostaB zacho-

wany dla ró|nej liczby poBączonych moduBów. 
 

 

 
 

Rys. 4. Przekrój modelu 3D zaprojektowanego urządzenia z opisanymi komponentami 
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Rys. 5.  Przekrój modelu 3D połączenia dwóch  modułów przedstawiający zachowanie stałego 

              odst�pu elementów optoelektronicznych pomi�dzy modułami 

 
 
   Rys. 6. Przekrój modelu 3D systemu łączenia modułów z wykorzystaniem trzpienia oraz [rub 

                dociskowych 

 
5. Oprogramowanie 

 

             Kod zarządzający pracą urządzeń zostaB napisany z wykorzystaniem języ-

ka C w \rodowisku programistycznym STM32CubeIDE. Napisany kod wyko-

rzystuje szeroką gamę funkcjonalno\ci oferowanych przez mikrokontroler 
STM32G070RBT6, od prostej obsBugi wej\ć oraz wyj\ć cyfrowych, przez po-

miary napięcia z wykorzystaniem przetworników analogowo-cyfrowych i obsBu-

gę interfejsu cyfrowego I2C. Tworzone rozwiązanie umo|liwia Bączenie wielu  
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moduBów w celu dostosowania rozmiarów strefy wykrywania. Rolę nadrzędną, 
kontroli stworzonego w ten sposób systemu, przejmuje jeden z moduBów nadaw-

czych. GBówny moduB nadawczy odpowiada za wysyBanie sygnaBu synchro-

nizacyjnego do wszystkich pozostaBych urządzeń. Wszystkie elementy systemu, 
zarówno moduBy nadawcze, jak i odbiorcze czekają na impuls synchronizacyjny 

i rozpoczynający przydzielone im zadania.  Zaimplementowane zostaBy równie| 
testy wykonywane przez urządzenie takie jak: test zwarcia wyj\ć bezpieczeństwa 
do potencjaBu wysokiego, test zwarcia wyj\cia bezpieczeństwa do masy, test 
poziomu zakBóceń zewnętrznych. Celem byBo wykrycie uszkodzenia stwarza-

jącego zagro|enie w poprawnym jego funkcjonowaniu. Urządzenie wykorzystuje 
równie| diody sygnalizacyjne do wizualnej reprezentacji aktywacji urządzenia, 
miejsca w którym zostaBa przecięta wiązka aktywująca urządzenie, miejsca 

w którym są aktualnie przecinane wiązki, trybu pracy czy natę|enia sygnaBu 
odbieranego w trybie ustawiania moduBu odbiorczego. Na rysunkach 7 oraz 8 
przedstawiono uproszczone schematy blokowe dziaBania kodu sterującego 
odbiornikiem i nadajnikiem.  
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 
Rys. 7.  Schemat blokowy algorytmu kontroli nadajnika kurtyny [wietlnej 
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Rys. 8. Uproszczony schemat blokowy działania kodu sterującego odbiornikiem 
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6. Wnioski 

 

           Zaprojektowane i wykonane urządzenie prezentuje szereg autorskich roz-

wiązań rozbudowujących funkcjonalno\ć rozwiązań dostępnych komercyjnie. 
Modularna konstrukcja pozwala na Batwe dostosowanie wielko\ci strefy wy-

krywania do potrzeb realizowanego procesu. To umo|liwia redukuję liczby pro-

dukowanych wariantów tego samego modelu urządzenia i pozwoliBo by zopty-

malizować procesy produkcyjne. Ka|dy moduB mo|e zostać skonfigurowany od-

dzielnie, co umo|liwia zmianę parametrów pracy wybranej sekcji strefy wykry-

wania. Implementacja funkcji pomiarowych otwiera mo|liwo\ć zastosowania 
urządzenia w procesach wykraczających poza systemy bezpieczeństwa.  
 

 

 

 

 

 

 
 

 * in}. Jakub TymiDski – laureat II miejsca w Konkursie Oddziału Biało-

stockiego SEP i Wydziału Elektrycznego Politechniki Białostockiej na wyró-
żniającą się pracę dyplomową z dziedziny elektryki w edycji 2022/2023. Wyniki 
ogłoszono podczas uroczystego Spotkania Opłatkowego 2023 Oddziału Biało-
stockiego SEP, które odbyło się w dniu 18.12.2023 r. w sali konferencyjnej FSNT 
NOT w Białymstoku. Promotorem tej pracy magisterskiej była dr inż. Agnieszka 
Choroszucho. 
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  RELACJA  Z  WYCIECZKI . 

 

Tajemnicza Transylwania   
 

OddziaBowa wycieczka Rumunia 2024 

 
PaweB Mytnik 
 

W 2024 roku Zarząd OddziaBu BiaBostockiego SEP zorganizowaB wycie-

czkę do Rumunii pod hasBem „Tajemnicza Transylwania”. Impreza odbyBa się 

w dniach 12-18 pazdziernika 2024 r. BraBo w niej udziaB 24 uczestników, którymi 
byli nasi czBonkowie, ich rodzi-
ny i przyjaciele. CaBy czas opie-

kowaBa się nami \wietna pilotka 
p. Karolina (ubrana w stroje re-

gionalne) oraz miejscowy prze-

wodnik p. Florin. Po przylocie 

póznym popoBudniem na lotni-
sko Bukareszt – Otopeni przeje-

chali\my do hotelu My Conti-
nental poBo|onego w \cisBym 
centrum stolicy Rumunii. Czę\ć 
wycieczkowiczów wyruszyBa 

  Fot.1. Przewodnicy p. Karolina i p. Florin w skansenie    na wieczorne zwiedzanie miasta.   
 

Następnego dnia z rana podjechali\my do skansenu Narodowego Muze-

um Wsi, gdzie oglądali\my ró|norodne dawne budownictwo wiejskie zebrane  
m.in. z trzech gBównych kulturowych rumuńskich regionów: Transylwanii (Sie-  
 

  
 

    Fot.2. Zwiedzamy Narodowe Muzeum Wsi                Fot.3. Urocze budownictwo wiejskie  
 

dmiogrodu), WoBoszczyzny i MoBdawii oraz zapoznawali\my się z |yciem co-

dziennym ich byBych mieszkańców. Następnie wyruszyli\my w dBu|szą drogę do 
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Sybinu forsując spore góry Kar-
pat PoBudniowych. Po drodze za-

trzymali\my się na posiBek w je-

dnej z wielu przydro|nych knaj-
pek w miejscowo\ci Dedulesti, 
serwujących dania regionalne, 
gdzie po raz pierwszy w |yciu 
skosztowali\my charakterystycz-

nych kieBbasek  Mici  oraz  cieka-

wostki, jaką byBy flaczki Ciorba 
de Burta w postaci zabielanej 

\mietaną kwaskawej zupy. CaB- 

kiem smaczne,  ale  nasza  polska   Fot.4.W prawosławnym monastyrze Cozin w Caciulata     
 

wersja flaczków jest zdecydowanie lepsza. Pokonując drogę wzdBu| karpackiego 
przeBomu rzeki Aluty (rum. Olt) kolejnym przystankiem byBo zwiedzanie 

pięknej cerkwi i muzeum ikon w prawosBawnym monastyrze Cozin z końca XIV 
w. w miejscowo\ci Caciulata. Kompleks ten jest jednym z naj\wietniejszych 
przykBadów dzieB woBoskiej sakralnej sztuki \redniowiecznej. Na koniec dnia do-

tarli\my do hotelu w mie\cie Sibin, zwanego tak|e kiedy\ w swej zawiBej historii 
Hermannstadt z racji du|ych wpBywów i wielowiekowej obecno\ci Sasów. 

Rano zaczęli\my zwiedzanie Sybinu, jednego z największych \rednio-

wiecznych rumuńskich kompleksów miejskich, le|ącego na skrzy|owaniu ró-

|nych kultur (węgierskiej, saskiej, woBoskiej), z których ka|da z nich w zagma-

twanej historii tych terenów odbiBa swoje piętno. Stara czę\ć miasta zachwyciBa  
 

  
 

           Fot.5. Słynny Most Łgarzy w Sybinie                   Fot.6. Zwiedzamy stare miasto w Sybinie 
 

nas sBynnymi kolorowymi kamienicami starówki, wie|ą zegarową ratusza, ewan-

gelicką katedrą i znanym Mostem Agarzy. Następnie przejechali\my do miejsco-

wo\ci Alba Iulia, dawnej stolicy ksią|ąt siedmiogrodzkich. Zwiedzali\my tam 
pięknie odrestaurowany kompleks imponującej cytadeli Alba Carolina z murami 
obronnymi w ksztaBcie gwiazdy. Centralną budowlą w cytadeli jest prawosBawna 
katedra pw. \w. MichaBa, której wystrój nale|y do najpiękniejszych przykBadów 

siedmiogrodzkiego renesansu. Budowę cytadeli rozpoczęto na początku XVIII w.  



 

42 Biuletyn Oddziału Białostockiego SEP nr 69, GRUDZIEC 2024 

 

 
 

Fot.7. Uczestnicy wycieczki na tle jednej z bram cytadeli Alba Caroloina w Alba Iulia 
 

za panowania Habsburgów. Ciekawostką jest fakt, |e w\ród  licznych królew-

skich pochówków w katedrze w Kaplicy Królewskiej znajduje się nagrobek Iza-

belli Jagiellonki – polskiej królewny, córki Zygmunta I Starego i Bony Sforza. 
Izabella znalazBa się tam z racji bycia królową, |oną króla Węgier Jana Zapolyi. 
Na terenie cytadeli, w\ród wielu ciekawych artefaktów znajduje się pomnik 

w postaci du|ego dzwonu, pękniętego na trzy czę\ci, symbolizujący rumuński 
rozBam na trzy podstawowe kręgi kulturowe. Kolejnym punktem wycieczki byBo 
miasto Klu| Napoka – centrum |ycia Siedmiogrodu, drugie co do wielko\ci mia- 
 

  
    

   Fot.8. Ekspozycja po[wi�cona ostatniemu        Fot.9. Symboliczny dzwon p�kni�ty na trzy cz�[ci 
   królowi Rumunii Michałowi I 
 

sto Rumunii, stosunkowo bogate miasto uniwersyteckie. Spacerowali\my po 
starej centralnej czę\ci miasta od Teatru Narodowego po plac Unirii i ko\cióB pw. 
\w. MichaBa. Na jednym z budynków znajduje się tablica pamiątkowa po\wię-

cona Józefowi Bemowi. Stąd przejechali\my na nocleg do hotelu Sunny Hill. 
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Fot.10. Kluż-Napoka. Cz�sty w Rumunii...Fot.11. Kluż-Napoka. Plac Unirii, a na nim ko[ciół                                                         
widok - pomnik Wilczycy Kapitolińskiej           [w. Michała i pomnik króla W�gier Macieja Korwina 
 

Następnego dnia po \niadaniu wyruszyli\my do miejscowo\ci Turda, 
gdzie zwiedzali\my specyficzną nieczynną ju| kopalnię soli Turda Salina, która 
jest jedną z najstarszych na \wiecie, a sól wydobywana tu byBa ju| czasach rzym- 
 

  
 

   Fot.12. Kopalniane korytarze w Turda Salina        Fot.13. Wykwity soli na [cianach korytarzy  
 

skich. Następnie przejechali\my do Sighisoary, gdzie po zakwaterowaniu w ho-

telu Wagner na terenie cytadeli, odbyli\my spacer po tym historycznym centrum 
  

  
 

Fot.14. Urokliwe uliczki cytadeli w Sighisoarze       Fot.15.Tam prosz� wycieczki jest wieża zegarowa& 
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          Fot.16. Spacer po zaułkach Sighisoary        Fot.17. Przed wej[ciem do hoteliku Wagner  
 

miasta uznawanego za najpiękniejsze miasto Rumunii, w caBo\ci wpisane na listę 
UNESCO z licznymi fortyfikacjami i basztami. Obejrzeli\my m.in. kolorowe do- 

my w wąskich uliczkach, wie|ę zegarową, Basztę SBoninową (sBu|ącą do prze-

chowywania prowiantu na czas oblę|enia, a w tym poBaci sBoniny – stąd jej na-

zwa), a po pokonaniu 176 stopni schodów w górę obejrzeli\my urokliwy ko\-

cióBek górny i piękny widok na panoramę miasta.  
 

   
 

Fot.18. Prejmer. Ko[ciół warowny z zewnątrz&             Fot.19. &i od wewnątrz murów 
 

Kolejnego dnia pojechali\my do Prejmeru, gdzie zwiedzali\my unikalny 
kompleks ko\cioBa warownego pw. [w. Krzy|a wpisanego na listę UNESCO, 
 

  
 

   Fot.20. Braszów. Przed Czarnym Ko[ciołem        Fot.21. Niepozorne wej[cie do cerkiewki pw.& 

                                                                                            Za[ni�cia Naj[wi�tszej Marii Panny 
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który zaczynali budować znani nam Krzy|acy ju| na początku XIII w., tu| przed 
ich wygnaniem z tych terenów. Następnie przejechali\my do pobliskiego 
Braszowa (zw. przez Sasów Kronstadt, a w latach 50-ych XX w. nazwane byBo 
Orasul Stalin – Miasto Stalina) – \redniowiecznego miasta z historycznym cen-

trum, du|ym rynkiem, starym ratuszem, tzw. Czarnym Ko\cioBem, gdzie naro-

dziBa się rumuńska reformacja. W Braszowie zwiedzili\my tak|e „ukrytą” w\ród 
domów starówki \liczną cerkiewkę p.w. Za\nięcia Naj\więtszej Marii Panny,  
 

 
 

Fot.22. Braszów. Urokliwe kamieniczki, a w tle wzgórza z napisem „Brasov” 
 

obejrzeli\my zabytkową synagogę oraz pomnik Johannesa Honterusa saskosie-

dmiogrodzkiego humanisty, wykBadowcy Akademii Krakowskiej i krzewiciela 
protestantyzmu na tych terenach. A na wzgórzach górujących nad miastem mo- 

|na dojrzeć du|y napis z nazwą miasta na podobieństwo kalifornijskiego Holly-  
 

  
 

       Fot.23. Bren. Na zamku hrabiego Draculi.                         Fot.24. Bazar na podzamczu  
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wood. Ostatnią, ale jak|e wa|ną atrakcją tego dnia byBo zwiedzanie tzw. zamku 

hrabiego Draculi, czyli inaczej okrutnego Wlada Palownika, który znajduje się na 
wzniesieniu w pobliskiej miejscowo\ci Bran. Po pokonaniu do\ć stromego 
podej\cia do budowli, przeszli\my w niej wąską trasę z wieloma komnatami, 
schodami i zakamarkami. Pod zamkiem z powodzeniem funkcjonuje spory bazar, 

gdzie mo|na kupić „straszne” artefakty związane z Draculą, wyroby rękodzieBa 

i regionalne produkty miejscowych rolników (z pysznymi serami na czele, z któ- 

rych Rumunia sBynie jako byBy kraj pasterski). Wieczorem przejechali\my do ho-

telu Belvedere, ale to nie byB koniec atrakcji tego dnia, gdy| pojechali\my do 
regionalnej restauracji na wieczór folklorystyczny z cygańską muzyką i kolacją 
 

  
 

Fot.25 i 26. Uczestnicy wycieczki podczas wieczoru folklorystycznego 
 

zBo|oną z tradycyjnych rumuńskich dań. W drodze powrotnej wypatrywali\my 
często grasujących w tej okolicy prawdziwych niedzwiedzi, ale bez skutku. 

Kolejnego dnia przejechali\my do miejscowo\ci Sinaia le|ącego w doli-
nie rzeki Prahova w otoczeniu pięknych gór Bucegi, gdzie zwiedzali\my prze-

piękny paBac Peles, zbudowany przez rumuńskiego króla Karola I pod koniec 
XIX w., speBniający rolę letniej rezydencji pózniejszych królów Rumunii, 
a obecnie wedBug ugody z rodziną królewską speBnia rolę państwowego muzeum.  
 

  
 

          Fot.27. Sinaia. Przed pałacem Pelisor           Fot.28. Wspaniała kolekcja broni w pałacu Peles       
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WspaniaBy wystrój paBacu Peles, bo-

gate kolekcje malarstwa, broni, 

szkBa, srebra, zegarów i unikato-

wych witra|y robią ogromne wra-

|enie na zwiedzających. Wnętrza są 
urządzone z du|ym smakiem, co 
jest zasBugą obojga z pary królew-

skiej i następców. 
Ostatnim punktem progra-

mu wycieczki byB powrotny prze-

jazd do Bukaresztu i zwiedzanie 

monumentalnej budowli PaBacu Lu- 

Fot.29. Portret [licznej królowej Elżbiety żony Karola I&.du, a obecnie  speBniającej  rolę  sie- 
 

siedziby Parlamentu Rumunii. Ten jeden z największych budynków na \wiecie 
zostaB zbudowany na polecenie i pod nadzorem „SBońca Karpat”, czyli komuni-
stycznego rumuńskiego dyktatora Nicolae Ceausescu. Ogrom budowli oraz wiel-
ko\ć pomieszczeń robią naprawdę ogromne wra|enie na zwiedzających. Wie-

czorem po specjalnym przejezdzie reprezentacyjnymi ulicami miasta w\ród wie-

lu secesyjnych budowli, teatrów, cerkwi wrócili\my do hotelu, a następnego dnia 
byB powrót samolotem do kraju. W ocenie uczestników wycieczki, byBa ona bar- 
 

 
 

Fot.30. Monumentalny gmach parlamentu Rumunii w Bukareszcie (d. Pałac Ludu) 
 

dzo udana. Rumunia zaskoczyBa nas zBamaniem dawnych stereotypów, naprawdę 
dobrymi drogami, du|ym skokiem cywilizacyjnym pod skrzydBami Unii Europej-
skiej oraz go\cinno\cią mieszkańców. Podczas imprezy caBy czas panowaBa 
wspaniaBa kole|eńska atmosfera stworzona przez uczestników i przewodników. 
Pogoda i humory dopisaBy. Warto byBo tam być, poczuć charakter państwa i po-

znać uroki tajemniczej Transylwanii.  
 
Tekst i foto: Paweł Mytnik. Fot. nr 7. Joanna Mystkowska 
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 RELACJA... 

 

OddziaBowe spotkanie integracyjne Skrybicze 2024 
Skrybicze k. BiaBegostoku 27.09.2024 

 

PaweB Mytnik 
 

        Zarząd OddziaBu BiaBostockiego SEP w dniu 27 wrze\nia 2024 r. zorgani-
zowaB swoim czBonkom wyjazdowe jesienne oddziaBowe spotkanie seminaryjno-

integracyjne. OdbyBo się ono w o\rodku „Za\cianek Podlaski” w Skrybiczach 
 

 
 

Fot.1. Na początek był bigos „palce lizać”& 
 

k. BiaBegostoku.. WzięBo w nim udziaB okoBo  80 uczestników, i tych bardzo mBo-

dych, ale te| wielu naszych seniorów. Na początku odbyBo się spotkanie na wol- 
 

 
 

Fot.2. Impreza była okazją do spotkania znajomych, kolegów i wymiany do[wiadczeń życiowych.  
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  Fot 3.  Prezes Studenckiego Koła SEP przy Politechnice Białostockiej kol. Kacper Pisiecki ćwiczy 

              drugi zawód – obsługa nalewaka piwa! 
 

nym powietrzu, gdzie serwowano pyszny bigos i piwo. ByBa to wspaniaBa okazja 
by spotkać znajomych, czy kolegów ze studiów.  Następnie wszyscy przeszli do 

sali biesiadnej, gdzie przybyBych powitaB prezes OddziaBu BiaBostockiego SEP 

kol. PaweB Mytnik. Chwilą milczenia uczczono pamięć zmarBego przed kilkoma 
 

 
 

Fot.4. Jak miło jest pogadać ze „starymi” znajomymi! 
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Fot.5.  Dr hab. inż. Jacek Kusznier prof. PB podczas wystąpienia 
 

dniami kol. Karola Jurkowskiego, zasBu|onego dziaBacza OddziaBu BiaBostockie-

go SEP. W czę\ci seminaryjnej, która byBa kolejnym punktem programu imprezy 

dr hab. in| Jacek Kusznier prof. PB omówiB przebieg i ustalenia IV Kongresu 
 

 
 

Fot.6. Uczestnicy spotkania na sali biesiadnej 
 

Elektryki Polskiej, który odbyB się w czerwcu br. w Poznaniu, a tak|e VII Sym-

pozjum Historia Elektryki, które odbyBo się niedawno we wrze\niu 2024 r. 

w Rzeszowie. Następnie po ciepBym posiBku podanym przez obsBugę imprezy 
 

 
 

Fot.7.  Były też tańce do wpadającej w ucho muzyki 
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Fot.8. Podczas wr�czania wyróżnień członkom Koła SEP przy EMITEL (od lewej: Leszek Łuszcz, 

prezes Koła Ryszard Kłak, Marek Kobryń, prezes oddziału SEP Paweł Mytnik, Waldemar Horba,  

skarbnik Koła Jerzy Lewczyk. 
 

wBadzę przejąB DJ, który serwowaB muzykę do tańca do póznej nocy. Na stoBach 
nie brakowaBo te| pysznego jadBa i napitku. Impreza byBa równie| doskonaBą 
okazją do spotkania i porozmawiania z dawnymi kolegami ze studiów, czy 

z pracy, a przede wszystkim do wspólnej zabawy. W międzyczasie prezes KoBa 

\rodowiskowego dziaBającego przy firmie EMITEL kol. Ryszard KBak w towa- 
 

 
 

Fot.9. Elektrycy we wspólnej zabawie 
 

rzystwie prezesa OddziaBu BiaBostockiego SEP kol. PawBa Mytnika wręczyB 
okoliczno\ciowe dyplomy i upominki trzem „\wie|o upieczonym” emerytom 

z KoBa, a mianowicie kol. kol. Waldemarowi Horba, Markowi Kobryniowi 
i Leszkowi Auszczowi. Podczas imprezy mo|na byBo zaopatrzyć się w najnowszy 

68. numer OddziaBowego Biuletynu. CzBonkowie SEP w Oddziale BiaBostockim 
podczas spotkań seminaryjno-integracyjnych Bączą przyjemne z po|ytecznym, 
czyli poszerzanie horyzontów wiedzy z zabawą i integracją. W ocenie ucze-

stników impreza byBa  bardzo udana i speBniająca oczekiwania \rodowiska.  
 
Tekst i foto: Paweł Mytnik 
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  FELIETON..   

 
Pal�cy problem 

 
Marek Powichrowski 

 

 

          Ta wiadomo[ć była jak grom z jasnego, bezchmurnego nieba. W Szcze-

cinie w jednym z bloków mieszkalnych przeprowadzono referendum w spra-

wie palenia tytoniu na balkonach. Wygrali zwolennicy czystego powietrza, 

a wi�c pro eco, niby jak najbardziej trendy. Gdybym mógł głosować, to jako 
racjonalny obywatel dbający o swoje zdrowie głosowałbym obiema  r�kami 
wraz ze zwolennikami zakazu palenia.  
 

          Zwolennicy zatruwania innym życia są w[ciekli. Pomstują na niedobrą 
demokracj�, na ograniczanie ich wolno[ci, na złamane swobody obywatel-
skie. Jak mniemam, nie zamierzają respektować zaakceptowanego w innych 
sytuacjach przez siebie sposobu rozstrzygni�cia sporu w oparciu o procedury 
stosowane od dziesiątków lat. Bo było nie po ich my[li. Nie, bo nie. Ale prze-

cież na każdym opakowaniu papierosów jest jak byk napisane, że „palenie 
szkodzi zdrowiu palacza, jego otoczeniu i jego potomstwu”. Wi�c co tu robić 
jakie[ referenda. Sprawa jest jasna jak Słońce i rozstrzygalna na poziomie 
powołania si� przez administracj� bloku na rzeczy oczywiste. Natomiast jak 
mniemam, cz�[ć ze zwolenników palenia tytoniu jest wojującymi zwolen-

nikami przymiotnika „zielony”. Ale gdy dotyczy to ich osobi[cie, to są zaprzy-

si�głymi zwolennikami mieszkania w Dąbrowie Górniczej w okresie PRL-u. 

Wiem, byłem, mieszkałem. Prania nie należało suszyć na balkonach, bo na-

leżało je za chwil� prać ponownie. 
 

          Najgorzej jest w upalne dni. Otwierasz okno, a tu leci do ciebie prze-

tworzony przez czyj[ układ oddechowy, przepalony dym tytoniowy. Musisz 
zamykać okno, a w mieszkaniu jest gorąco zamiast ożywczej chłodnej bryzy 
wieczornej. Już prawie zasypiasz i& w nozdrza uderza ci� gryzący zapach dy-

mu. Okropne. Kto[ chce mieć wolno[ć skorzystania z balkonu jak tam sobie 
chce, ale narusza to moją wolno[ć do czystego powietrza w moim domu, no 

i oczywi[cie zagraża memu zdrowiu. Deadlock. W�zeł gordyjski. Wydawać by 
si� mogło, że to zwolennicy zakazu palenia w sposób oczywisty nie naruszają 
wolno[ci innym, nie wchodzą innym w ich atmosfer�. Wydawać by si� mo-

gło, że w przypadku konfliktu interesów należy zastosować procedury demo- 
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kratyczne a sprawa b�dzie rozwiązana. Wszyscy zaakceptują wynik i życie b�-

dzie si� mogło toczyć dalej leniwie. Guzik z p�telką. To może by tak zacząć 
łowić rybki w mieszkaniach nad palaczami balkonowymi? Zupełnie jak 

w wierszyku o Pawle i Gawle. 
 

          Zwolennicy palenia pomstują na zakazy. Szukają pomocy w wyższych 
strukturach. Szukają pomocy w zaprzyja{nionych im mediach, pomstując na 
opresyjny dla nich system. I o dziwo znajdują. Przypadek jak wyżej nie jest 
pierwszym. Okazuje si�, że sprawa zakazu opierała si� już prawie o Ustawo-

dawc�, ale została skasowana. Wiadomo. Pewnie około połowy wyborców 
do wszystkich partii politycznych chciałaby palić na balkonie. Nikt nie zary-

zykuje w[ciekło[ci zwolenników tego procederu.  
 

          No ale skoro nie referendum (które jest przecież najwyższą formą de-

mokracji bezpo[redniej), to chociaż może sąd podejmie prób� rozwiązania 
tego w�zła. Przecież tu jest oczywiste, kto komu ingeruje w jego wolno[ć 

i kto komu niszczy zdrowie. Hmm, tylko że poj�cie niezależnego sądu dawno 
już zatraciło sens, tak jak nagroda Nobla z literatury. Przecież zwolennicy pa-

lenia na balkonach mogą utworzyć partie polityczną i po cichutku przejąć są-

dy i mamy już nie guzik z p�telką, a wielki guz z wielką p�tlą, której nikt nie 
ruszy. Nawet słynna łyżka nie zaprotestuje mówiąc, że „to niemożliwe”. 
Idziemy o zakład? Przej�ty przez zwolenników palenia na balkonach sąd wy-

da jakie[ kuriozalne uzasadnienie skazując niepalących na siedzenie w lo-

chach jak z odległych setki lat czasów. Zwolennicy palenia na balkonach b�dą 
[wi�tować zwyci�stwo prawdziwej demokracji i prawdziwej wolno[ci. 
 

         Podawałem medialny przykład z jakiego[ bloku zamieszkałego przez 
kilkadziesiąt rodzin w Szczecinie, ale sprawa ma zasi�g globalny. Wła[nie si� 
dowiedziałem, że przegrywająca sromotnie wybory kandydatka zwolenników 
znoszenia wszystkich zakazów dostanie całkiem intratną prac�. Ponieważ 

kończy si� kadencja jednej z s�dziów Sądu Najwyższego USA, a odchodzący 
w niepami�ć swoją i potomnych prezydent już zrzekł si� był de facto urz�do-

wania, wi�c wygląda na to, że mogłaby ona sama siebie zrobić s�dzią tego 
sądu (nieusuwalną aż do emerytury). No i co z tego, że nie ma żadnego do 
tego przygotowania? Nie ma i mieć nie b�dzie. No i co z tego, że de facto 
sama si� wybierze na to stanowisko. No i co z tego, że niezbyt ogarni�ta? Ale 
może za to posłuszna? Bierna, mierna, ale wierna? No i co z tego, że byłoby 
to naruszenie dobrego obyczaju? Czego?! Obyczaju? Czy to znowu jaki[ ko-

lejny zakaz?! To jest „nasz” s�dzia i nic nikomu do tego. „Sąd sądem, a spra-

wiedliwo[ć musi być po naszej stronie”. 
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          Wchodzimy w kolaps cywilizacyjny. Negowane są fundamentalne zasa-

dy kompromisu, które trzymały [wiat Zachodu w ryzach, zapewniających mu 
stabilno[ć jak igle w rowku płyty gramofonowej. I wszystko – statystycznie 

rzecz ujmując – grało, jak należy.  
           

          Tu już nie chodzi o palenie tytoniu na balkonie. Tu już chodzi o negowa-

nie całych wielkich grup ludzi, odmawiając im prawa do decydowania o przy-

szło[ci swego kraju. To jest odmawianie innym podmiotowo[ci. Gwiazdy ki-
na, gwiazdy muzyki pop i wszelkiej ma[ci celebryci stanowiący ersatz na dzie-

siątkowaną przez lata prawdziwie niezależną elit� społeczeństwa obrażają 

i poniżają posiadających inne zdanie. Nie zauważają przy tym, że sobie sami 
podcinają gałą{, na której siedzą. „Co za pi�kna katastrofa”, jakby to powie-

dział Zorba.  
 

          Kiedy[ rozmawiali[my z przyjaciółmi o fenomenie Korei Północnej. 
Przekonywałem swoich rozmówców o tym, że moim zdaniem jest to jaki[ 
eksperyment. Eksperyment polegający na tym, że pozbawia si� społeczeń-

stwo krytycznego działania i niezależnych elit po czym gromadzi si� zaobser-

wowane skutki i próbuje si� implantować w innych kulturach, lata [wietlne 
odległych od kultur Azji. I o dziwo, to w jakie[ znacznej mierze działa. A prze-

cież tuż za granicą demarkacyjną, wydzieloną po wojnie koreańskiej z lat 
pi�ćdziesiątych ubiegłego wieku, w innej cz�[ci tego samego kiedy[ narodu, 
na południe od tej granicy, kwitnie gospodarka, funkcjonuje system parla-

mentarny i demokracja. A tam w miejsce tego wszystkiego pojawia si� ubó-

stwienie nakazowe, zamordyzm i bieda. Na widok przywódcy obywatele 
wpadają tam w ekstaz� (gdy si� pokaże publicznie) lub w publiczną pełną 
szlochu rozpacz (gdy o dziwo zdarzy mu si� zej[ć z tego [wiata). 
 

          Obserwuj� teraz w mediach społeczno[ciowych eksplozje furii prze-

granych. Tiktoki, fejsbuki, instagramy i inne są pełne filmików obrazujących 

wybuchy w[ciekło[ci na ich zdaniem faszystów, deklaracja obcinania sobie 
włosów, jakie[ strajki seksualne i czego[ tam jeszcze czego nikt przy zdro-

wych zmysłach nie wymy[li. Wycie, walenie głowami w [ciany. Normalnie 
Kim-Ir-Sen umarł. No i obowiązkowo deklaracje o opuszczenia „faszysto-

wskiego” kraju i emigracji do prawdziwych demokracji.  
 

           Ale przy okazji, niejako w tle, jak za dotkni�ciem czarodziejskiej różdżki 
okazało si�, że ich przegrana kandydatka miała mnóstwo wad, wali si� w nią 
jak tarcz� strzelecką. A jeszcze dzień przed wyborami sondaże mówiły o wal-
ce łeb w łeb. Mówiły czy perfidnie kłamały próbując tego samego zgranego 

numeru z wpływaniem na opini� publiczną przez fałszywe sondaże? A je- 
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szcze dzień przed wyborami były w mediach społeczno[ciowych zdj�cia 

z walki na ringu, gdy stoi w rozkroku nad leżącym na deskach przeciwnikiem 
jakby chciała mu jeszcze dołożyć pi�[ciami (leżącemu na deskach!). Ileż było 
euforii i polubień pod tym zdj�ciem. Założymy si�, że w[ród polubień tego 
zdj�cia znajdą si� znane osoby z naszego kraju? 
 

          Moi „ulubieni” intelektuali[ci lewicowi do tej pory  ją popierający, nagle 
odkrywają w niej mnóstwo wad. Jadą po niej jak po chudej chabecie. Po pro-

stu n�dza. Nikt si� nie przyzna do własnej głupoty i zacietrzewienia. No daj-
cie spokój, wybitny intelektualista miałby si� okazać pospolitym głupcem nie-

ogarniającym rzeczywisto[ci wokół niego? No bez przesady.  
 

          Kilka tygodni przed wyborami w USA, na kolacji z przyjaciółmi padło 
pytanie co zrobić, aby wygrać te wybory. W ogólnym zarysie podałem pro-

gram kandydatowi w takiej oto formie: dwa plus dwa to cztery, są tylko trzy 
zasady dynamiki Newtona, są dwie płcie (kobieta i m�żczyzna), rodzina to 
związek kobiety i m�żczyzny, każdy człowiek ma prawo do życia od pocz�cia 
do naturalnej [mierci, chcemy używać wszystkich liter w alfabecie, mamy 
prawo do wyrażana swojej odrazy, ma być sport m�ski i sport kobiecy, nie 
chcemy nowej Rewolucji Pa{dziernikowej. Chcemy Boga w książce i w szkole. 
I dzień przed wyborami padła taka deklaracja (w bardzo zbliżonej formie) z 
ust zwyci�skiego kandydata. I tu ciekawostka - przegrana partia miała do tej 
pory wyłączno[ć na głosy ciemnoskórej cz�[ci obywateli USA. I raptem pyk, 
ponad trzydzie[ci procent m�skiej populacji głosuje przeciwko nim. Dobry 
program podpowiedziałem prezydentowi elektowi. Za darmo. 
 

           Francis Fukuyama, kiedy[ konserwatywny doradca prezydenta Reaga-

na, po latach przeszedł na demoliberalizm. Wieszczył, że wraz z dominacją 
neoliberalizmu na [wiecie skończą si� wojny i zapanuje globalny pokój. A je-

dyne problemy jakie b�dą wtedy mieli ludzie to podział karnetów na pływal-
ni�. Otóż panie Fukuyama - był i jest pan w bł�dzie. O karnety na pływalnie 
b�dą wtedy wojny za [mierć i życie. Podobnie jak to, czy można palić papie-

rosy na balkonach bloków mieszkalnych.  
 

           Wróćmy jednak do naszego kraju. Zaraz, zaraz, wi�c powiadacie, że 

z tą w[ciekło[cią na zakaz palenia na balkonach to niemożliwe?  
 

           Wątpicie też pewnie czy aby na pewno było to w Szczecinie? Czy aby 
na pewno było to w Polsce? 
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W dniu 24 wrze\nia 2024 r. zmarB 
 

kol. Karol Jurkowski  

 

UrodziB się 01.01.1942 r. w Supra\lu. Po ukończeniu studiów od 1961 r. pracowaB przez 

wiele lat w Biurze Projektowo-Badawczym „Miastoprojekt - BiaBystok”. W czasie swojej 

pracy in|. Karol Jurkowski zaprojektowaB instalacje elektryczne oraz infrastrukturę 

techniczną do wielu obiektów i osiedli mieszkaniowych w regionie. WykBadaB 
projektowanie instalacji elektrycznych na Studium Podyplomowym organizowanym 

przez Politechnikę BiaBostocką. PeBniB funkcje Inspektora Nadzoru na ró|nych budowach.    
 

WspóBorganizator w 2002 r. Podlaskiej Okręgowej Izby In|ynierów Budownictwa, 

Wiceprzewodniczący Rady POIIB (2002-2010), Skarbnik Rady POIIB (2010-2014), 

czBonek Komisji Egzaminacyjnej POIIB na uprawnienia budowlane (2006-2018). 

WspóBzaBo|yciel i dBugoletni (1978-1988) przewodniczący KoBa SEP przy „Miastoprojekt 
-  BiaBystok”. WspóBorganizator seminariów naukowo-technicznych organizowanych 

przez OddziaB BiaBostocki SEP. Organizator wielu oddziaBowych imprez integracyjnych 

i artystycznych. Przez wiele lat byB gBównym organizatorem dorocznych oddziaBowych 
Bali Elektryka, które miaBy swoją markę w biaBostockim \rodowisku in|ynierskim. 

 

CzBonek SEP od 1968 r. BraB czynny udziaB w dziaBalno\ci OddziaBu SEP w BiaBymstoku, 
gdzie m.in. byB czBonkiem OddziaBowej Komisji Rewizyjnej (1984-1987); wiceprezesem 

Zarządu OddziaBu (1987-1994), CzBonkiem Rady Nadzorczej ds. Komisji 

Kwalifikacyjnych (2002-2006), czBonkiem Zarządu OddziaBu (2010-2018). 
 

Odznaczony wieloma wyró|nieniami państwowymi, resortowymi i stowarzyszeniowymi 

m.in.: Srebrnym (1987) i ZBotym Krzy|em ZasBugi (2002), ZBotą Odznaką ZasBu|ony 
BiaBostocczyznie (1989), ZBotą Odznaką ZasBu|ony dla Budownictwa i PrzemysBu 

MateriaBów Budowlanych (1984), Brązowym Medalem Za ZasBugi dla Po|arnictwa 
(2007), Srebrną OH SEP (1979), ZBotą OH SEP (1990), Szafirową  OH SEP (2015), 

Srebrną OH NOT (1989), ZBotą OH NOT (1886), Medalem pamiątkowym im. prof. M. 

Po|aryskiego (2006), Godno\cią ZasBu|onego Seniora SEP (2008), Medalem z okazji  

90-lecia SEP (2009). 
 

Nale|aB do OddziaBowego KoBa SEP nr 2. 
 

Jako ceniony fachowiec i dobry kolega na zawsze pozostanie w naszej pamięci! 
 


